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Lotnicy L.O.P.P-u odnalezieni!
100 kim. na wschód od jeziora Onegi

Bohaterscy lotnicy kpt. Janusz i por. Brenk są żywi i cah
. . „Ar,i0 sip lnininv znaiduia. (na pólno*

.Wczoraj rano nadeszła do W arsza 
wy radosna wieść, k tórej z drżeniem 
eeroa oczekiwały sfery  lotnicze, a z m
mi cała Polska-

Kapitan Janusz i porucznik Breuk, 
piloci tolouu „LOI'l'“ —odnaleźli su;!

W związku z tym  Aeroklub R/pl. 
te j otrzym ał n astępu jącą  depeszę, wy 
glaną z m. M aioczujka w Rosji Sowie

„Lądowanie balonu LOPP duia 1 
trześnia godz. 8. Powłoka rozerwana. 

Przez 5 dni szukaliśmy najbir/sze
*o osiedla. . .

Balon znajduje się o 2» km. ou 
wsi Nowowczyna, w selfiowiecie Nosów 
kkim, w rejonie Oneżskim, w od egio- 
|c i IW) km. na południowy zachód od 
miasta Onegi. Przybliżone położenie 
g eo g ra ficzn e: długość S A  szreokmC
£30. . , ,  .

Z powrotem w Warszawie bidzie.
<my za '20 dni.

Janusz, Brenk‘\  ,
Również otrzym ał depeszę: od o mi 

lotników centralny Aerokluk Sowiecki
w  Moskwie. . . .

Depesza ta  ma brzm iem e nieco o- 
•drębne, jeśli chodzi o n a z w ę  wsi, oko- 
lo k tórej odbyło się ląd o w a n u .

° -a > 1 * t  łlTl«mV<

m iast pomoc.
W  stronę Onegi w ystartow ał samo 

lot sowiecki, aby odnaleźć lotników 1 
przewieźć ich do Archangiełska.

W edług dalszych infoi'maeyj l-dw 
cy zna jdu ją  się w odległości około 201 
kilometrów od najbliższej stacji kom 
jow ej, Jam ge, leżącej na  bnii A r-han  
gielsk — Moskwa. Gdyby chcieli th> 
niej dotrzeć piechotą, tak , jak  to za p o 
w ładają  w swej depeszy, to ze w/glę. 
du na uciążliwy teren i niekorzystne 
w arunki atm osfetyczne,

musieliby zużyć na podróż co naj­
mniej 20 dni.

Niewiadomo też, czy wobec tych 
w łaśnie niekorzystnych warunków .a t  
m osferycznych w ysiany z pomocą 
molot będzie mógł wylądować, tan

gdzie się lolnicy znajdują, 
i czy, mimo wszystko, nie będą zmu­

szeni maszerować dalej piechotą.
Na wszelki wypadek Aeroklub so­

wiecki zwrócił się jednocześnie do 
wadz rejonu Onega, aby wydały za­
rządzenie potrzebne, dla ułatw ienia 
lotnikom  ich pełnej trudów  podróży 
po w yczerpującym  locie.

Tak, czy inaczej nasi bohaterscy 
lotnicy są uratowani, dzięsi własnemu 
harcowi i wytrzymałości.

Dla orientacji zaznaczamy, żc "
; pobliżu przypuszczalnego miejsca lą­
dowania balonu „LOP1 znajdują się 
m iejscowości: Komączyus k, ua.ej ot - 
brzymie moczary zwane W isza i Lzy- 
szku. z których w ypływ ają rzeczki bag 
m ste Woszma ( f i t  zachód) i Czujka

FrancusKt minister przemysłu i handlu
W Warszawie

odle:

W czoraj przybył do W arszawy fran 
cusld m inister przem ysłu i handlu p.
Bastide. . ,•

Podczas pobytu p. m inistra RapU-
KTorei uuu,™  -*  , . dea w W arszawie, bqę1ą kontynuowa-
„Lądowaliśmy dnia 1 września w Re zapoczątkowanc w P aryżu  rozmo-
[...rłości 25 km- cd wsi Nosowszyzna nu tem aty gospodarcze.^Między in

• i  ~ i  1) / t l n n n i l V  U ’ “  nyrni omówiona ma być spVawa re ly 
s unita  dla Banku Polskiego w Ban.ai 
Francuskim . Z chwilą zawarcia poro­
zumienia w te j sprawne Bank kolski 
będzie mógł zwiększyć pryw atny pod 
kład wekslowy, utrzym ywany etzis na 
clośe niskim  poziomie.

V rejonie Onegi, kraj Północny, w • 
►uległości HM) km. od nuasta One_,i- i  
łziemy pieszo przez m ie jsco w o ^  
Fałgaczycha, Małosujka, Onega. 
omy o okazanie pomocy .

Po otrzym aniu te j depeszy Ae o- 
klub sowiecki zorganizował natych

W sterach gospodarczych do wuzy- 
tv  i), m inistra Rastidea przyw iązują 
dużą wagę, specjalnie zaś zaintereso­
wanie budzi kwestia redyskonta .

Rozmiary tego reayskonta m e  są 
jeszcze ustalone, w kolach przem ysło­
wych mówi się o n.nj- t :u  .v-w.

Poza tym omówione będą sprawy 
zwiazane z udziałem Polek' w_ 
narodowej wystawie paryskiej, która 
odbędzie się w 1937 r. Poruszona row 
nież będzie kwestia rozpoczęcia roko­
wań o pełny trak ta t handlowy polsko- 
rancuski-

Pomoc dla bezrobotnych w okresie zimowym
Z posiedzenia Komitetu Ekonomicznego

  . ✓ _i___ni-7P7 w arl noł
W ARSZAW A, 11. 9. L AT. Wczo­

raj odbyło się pod przewodnictwem  
wicepremiera Kwiatkowskiego posie­
dzenie K om itetu EKonomicznego M i­
nistrów. Omówiono zagadnienie okcji 
zatrudnienia i pomocy dla bcizrobot- 
nych w okresie zimowym, w ktot .
ze w z g lę d ó w  a tm o s f e ry c z n y c h  szei cg 
orowadzouych o b e c n ie  prac z von *• 
ności będzie musiało ulec s c /o n  
osłabieniu.

Kom itet Ekonomiczny uchwalił u > 
fyczne akcji zimowej w zakresie tej 
j oiuorv i iiitrudnienią, postanawiając 
m. in. w ykorzystanie okresu zimowe­
go dla przygotowania materiałów, nie 
zbędnych do wykonania opracowywa­
l i  v e i l  'obecnie planów inw estycyjnych
na rok 1937. Następnie. Kom itet Eko­
nomiczny uchwalił wytyczne w spra- 
w.n gospodarki tłuszczowej na immpa

r liczny M inistrów uchwali! wnioski 
M inisterstw a Kom unikacji w spiav le 
u P  dla właścicieli dorożek satuoenocK 
wych oraz w spraw ie wytycznych po­
lityki koncesyjnej i ulg dla pizedsię 
biorstw autobusowych. W nioski o 
zm ierzają m. in. do uspraw nienia po­
stępowania adm inistracyjnego przy ic 
jestraeji taksówek i uzysKiwan.u kon 
cesy i autobusowych i eięzarc wych 
raz do obniżenia szeregu opłat. Y\ iąaą 
,mę one z systematycznie prowadzoną

przez zrąd polityką wzmożenia moto­
ryzacji kraju.
' W reszcie Kom itet Ekonomiczny 

przyjął do wiadomości zasady osiąg­
niętego porozumienia między w a.-ci- 
ciel ani i nieruchomści a organizacjami 
kupieckimi w spraw ie lokali przem y­
słowych i handlowych, na których pod 
s ta w ie  M inisterstw o S p ra w ie d l iw o ś c i  
opracuje i wniesie na Radę Minęstrow 
odpowiedni projekt dekretu k r e z y  ten

(na północny - wschód).
Z map i depesz wynika, że lądowa­

nie odbyło się w absolutnie bezlud­
nych obszarach trzęsawisk, błot i roz­
lewisk rzecznych i jezior.

Lin ja kolejowa M urm ańska prze­
biega w odległości mniej więcej 180 
km. na zachód od tych okolic, również 
i kanał Bałtyk — morze Białe, prowa­
dzący przez jeziora Ladoga i Onega 
przecina ten k ra j wód i bagien.

•  * •

Co do wyników tegorocznych za­
wodów o puhar Gordonna - Bcuelta, 
to wygrał je  zapewne Bcig Demuy ter 
na balonie „Bcigica“, drugie i trzecie 
miejsce rozstrzygnie się między balo­
nami Zurich 111“ i „L O P P 4*.

Trzeba jednakże zaczekać jeszcze 
na przybycie książek •pokładowych 
Demuytera oraz lotników naszych i 
szwajcarskich, aby ju ry  zawodów mo­
gło oprzeć się i.a niespornych i udeku 
montowany eh danych pizy  obliczeniu 
przebytych odległości. Niespodzianki 
<ą. tu  możliwe.

BMon „Belgica“ lądował po połud­
niu, lecąc blisko 8 godzin dłużej, niż 
balon .,1 /óP F 1'. W ynika to z tego, że 
Belgowie wybrali lot na granicy niżu 
barometrycznego, lot wTolny, spokojny, 
tym samym dłużej trw ający.

Piloci polscy zdecydowali się lecieć 
drogą niżowych zaburzeń atmosferycz 
nych, wśród śnieżyc i burz,_ lecieli 
więc daleko szybciej od Belgów, ale 
zato namoknięta powłoka balonu p o ­
wodowała szybsze zużycie zapasu ba­
lastu  .. i • •

Rozstrzygnięcie kwestii, czy lecicc 
wolniej, ale dłużej, czy też bardzo szyn 
ko, ale krócej — zależy tylko od orien­
tacji i wyczucia piloln. Każde z tych 
w yiść może przynieść zwycięstwo, każ 

Jednocześnie nosi w sobie zarodek
ryzyka. _ . . . .

Niewątpliwie jednak lot wśród wi­
ciom, , burzy, obiecując lepszp wyniki, 
nastręcza ryzvka więcej, niż lot spo­
kojny, szczególnie przy. lądowaniu.

Tvm tłumaczyć sobie należy rozer­
wanie powłoki ..LO PP ‘, o czym dona­
sza nasi dzielni aeronauci.

Odnalezienie się ich w pustkowiu 
k raju  Północnego powita cale — w naj 
wyższym już stopniu ^zaniepokojone 
społeczeństwo — westchnieniem ulgi

dości.

a!
Wśród  jeńców znajduje się wiele Kobiet

T /ImALUi U ’Ol
Biuro piąsow e rządu narodowego 

wt Buigos wydało kom unikat d'o dzień 
nikarzy, w którym  jest mowa o ^ i r o

Ludność według inform acyj kore­
spondenta H avasa, odczuwa coraz, bar 
dziej brak środków żywnościowych,

. SEVILLE, 11. 9. PAT- Gen. Mola

ie 1936-37, dotyczące dalszej akcji po- g ^ ^ m n ^ u S y n S j  przez Basków, nikarzy, w k tórym  j  K oszty utrzym ania w  mieście wzrosły,
- - i a  krajowych surowców . P *  ^ ^ S z y l y  ż ę  wczoraj zac i, wych - ^ ^ ^ ^ t S r e ' n a  w sposób niesłychany. N iektórych a r 
'«  tłuszczowych oraz zasady, . , . p owgtańcy odparli a taku ją  korespondentom  z ’nar 0dowe tykułów  żywnościowych w ogolę me
:•owi.-izywaó będą przy miporc e Lu- e a W orą'  licznych jeńców, dal b ę d ą  nazywały wo ska na od . ^
■ Ż-:\v i zagranicznych surowców 4  i,„,blo wzietveh do niewoli znajda buntownikami, lub pow tańca , .
czowych.

\ v  dMs-ifym ciągu K om itet Ekouo-

cą ic u ni 11 ii-.j,- 'MW, •,
W liczbie wziętych do niewoli znajd! 
ae sie wiele ko b ie t

__________  7 ----------
nazyw ały wojska  ̂narodowe 

buntownikam i, lub powstańcami, a 
w olska rządowe lojalnym i.
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/. POBYTU GEN. ŚMIGŁEGO . RYDZA WE FRANCJI.

ARMIA FRANCUSKA
przecS oc2»tiii poisKiego Naczelnego Wodza

ITyagi specjalnego wysianniKe, który towarzyszył Naczelnemu
Wodzowi w lego podróży  do F ran  ii

Paryż, we wrześniu 193b r.
Pierwszym zadaniem, jakie usta­

wił sobie rz.ąd francuski i francuskie 
najwyższe dowództwo wojskowe w 
przededniu wizyty gen. Śmigłego - Ry­
dza, było pokazanie mu armii francu­
skiej. Nazajutrz po przyjeździe do 
P aryża podejmował Wodza Naczelne 
go uroczystym śniadaniem minister 
obrony narodowej p. Edward Dela- 
dier, który w przemówieniu swym za­
powiedział „wielką rewię wojsk fran­
cuskich przed oczami wodza armii 
polskiej£\  Rewię nie tylko w znacze­
niu przeglądu, defilady, uroczystości, 
a b  w sensie przedstawienia się a'm ii 
francuskiej gen. Śmigłemu-Rydzowi 
przy robocie na skomplikowranych mu 
newrach i wraz z jej nowoczesnym 
sprzętem.

Zagadnienie obrony uarodow'ej jest 
fte Francji od chwili zawieszenia bro­
ni w 1918 r. zagadnieniem naczel­
nym.

Nikt we Francji nie jest w stanie 
upomnieć, że w ciągu stu lat ziemia 
francuska trzykrotnie padła ofiarą
okupacji, trzykrotnie stała się teatrem 
działań wojennych, trzykrotnie była 
Rujnowana i zlewana krwią.

Myśl ochronienia Francji przed 
inwazją jest dominantą francuskiej1 
doktryny obronnej. Niechęć do wojny 
— tak pwszechna w społeczeństwie 
francuskim związana jest nierozłącz­
nie z obawą® przed nowym najazdem. 
Dlatego też myśl zabezpieczenia tery­
torium francuskiego przed wtargnię­
ciem wojsk obcych musiała być wresz 
cie zrealizowana. Musiało powstać coś 
K rodzaju „chińskiego muru“ na g ra ­
nicach Francji. Koszta nie mogły grać 
roli. Dla poczucia bezpieczeństwa każ 
sk-go Francuza i dla skonsolidowania 
opinii francuskiej wokół wojskowej 
teorii obrony F rancji musiała powstać 
Im wschodzie Francji potężna zapora 
betonowych fortyfikacyj, zwana „li­
nią Maginota" od nazwiska jej twór­
cy, ministi’a wojny Andre Maginot, 
który zrealizował jej budowę, Wydo- 
ttawszy od parlam entu francuskiego 
kredyty w sumie 7-miu czy bodaj 
10-ciu miliardów franków.

Linia Maginot — to pierwsza linia 
obronna Francji, najcenniejsza broń, 
najstaranniej strzeżona tajemnica. 
Setkami kilometrów wzdłuż i na 100 
łnotrów Avgłąb ziemi ciągną się niewi­
doczne z terenu fortyfikacje, zapeł­
nione specjalnymi oddziałami iftecho-

i — za nimi — obsadzone linią naj 
tięższej artylerii fortecznej, przezna- 
szonej do stworzenia przed napastni­
kiem drugiego — poza betonowym — 
muru, muru ogniowego, „la muraille 
de feu“, która zagrodzić nm ma drogę 
do wnętrza Francji.

Gen. ŚmSgły-Ryd/. w szczupłym 
L  -    .......................

gronie wybranych oficerów zwiedzał 
szczegółowo to „serce obrony B’ran- 
cji". Spędził w betonowych kazama­
tach pod Metz całe popołudnie, a cały 
niemal dzień następny na linii forty­
fikacyj Saary i Strassburga. Zapo­
znano go zarówno z techniką budowy 
tego niezwykłego dzieła, jak z tecłi 
niką jego obrony. Mógł sobie zdać 
sprawę Wódz Naczelny o wartości 
dzieła zmarłego niedawno ministra 
Maginot.

Nie może jednak doktryna wojen­
na francuska uważać linni Maginot 
za niezdobytą i nieprzebytą w żad­
nym wypadku- Musi się liczyć z tym, 
że ew'entualny przeciwnik Francji bę­
dzie w stanie uruchomić narzędzia 
zniszczenia nieznane ani twórcom, ani 
obrońcom linii fotyfikacyjnej i będzie 
mógł — o ile nie zniszczyć to cudo 
żelazobetonowe — to przynajmniej 
w różnych punktach je sforsować.

Jak  wynika z założenia manew­
rów, w których uczestniczył gen. Śmi- 
gły-Rydz — najwyższe dowództwo 
francuskie stara  się — licząc na tak> 
wypadek — uzyskać m:, 
sprawność ruchową swej drugiej linii 
obronnej, czyli muru bagnetów, „la 
muraille de bayonnettes". Określenie 
jest nietrafne —- naszem zdaniem. W 
tym, co pokazywano Wodzowi Naczel 
nemu jako wyraz najnowszej techniki 
walki armii franeuskiej — bagner,, 
pieszy, uzbrojony ?'Mnierz, g ra  rolę 
właściwie najmniejszą.

Tu — na zachód od linii Maginot 
— króluje motor. Motor lotniczy, sa­
mochodowy, auto pancerne, czołg, lek 
ki czołg - olbrzym — ( p o  79 tonn), mo­
tocykl z przyczepką jako nowoczesna 
kawałerja, male auta terenowe na gą­
sienicach, przerzucające piechotę w 
terenie z szybkością 49 km. na godzi­
nę, a na szosie do 70 km. nagodz. Tu 
poza tym da je obrońcom Fancji prze­
wagę nad napastnikiem znajomość

terenu i do mistrzostw'a doprowadzo­
ny „camouflage", maskowanie się i 
krycie wr terrenie.

Najnowsze bombowce najpopular­
niejszego obecnie we F rancji typu 
„Bloch—220" — i pościgowce, popu­
larne i w Polsce „Potezy", reprezen­
towały technikę walki powietrznej i 
współdziałania ze zmotoryzowaną 
Piechotą.

Francja nie może opierać swej 
doktryny obronnej na efektywach, na 
licznych stanach osobowych walczą­
cych oddziałów. Skoro zważyć, że 
Francja liczy się stale i przede wszy­
stkim z Niemcami, jako swym prze­
ciwnikiem — to uświadomić sobie trze 
ba, ,że w okresie pokoju na 529 tysięcy 
żołnierza francuskiego, stacjonowane- 
go nie tylko w metropolii, ale iw ko­
loniach przypadać będzie wkrótce po­
nad 900 tys. żołnierza niemieckiego 
nieobarczonego misją strzeżenia tere­
nów' kolonialnych-

Ten stosunek liczbowy w latach 
najbliższych ulegać będzie pogorsze­
niu, oczywiście dla Francji.

.Wzrost liczby ludności w Niem­
czech jest niepomiernie szybszy, ani­
żeli we Francji, a poza tym  — istnieje 
przecież smutny dla F rancji objaw 
„des classes crouses" — słabych fi­
zycznie i liczebnie roczników rekruc­
kich, zrodzonych w latach wojen­
nych, a  obecnie już zbliżających się 
do wieku poborowego.

Musi F rancja wobec tego opierać 
swe założenie obronne na tecknioe, 
musi dążyć do sprostania, a nawet do 
przewyższenia rozwoju techniki woj­
skowej swego ewentualnego przeciw­
nika wojennego.

Dlatego manewry, okazane gen. 
Śmigłcmu.Rydsmwi obracały się wo­
kół dwuch podstwowych założeń frau 
cuskiej idei obronnej: — linii Magi­
not i materjału technicznego.

Wład. Best.

MASZYNA PIEKIELNA W POCIĄGU
Tajemnicze kosze  z wikliną

W IEDEŃ, 10. 9. W wagonie baga­
żowym pociągu pośpiesznego, który 
wczoraj o godz. 8 min. 10 odszedi *
Wiednia, wydarzyła się na dworcu w 
Payerbaeh eksplozja, która spowodo­
wała pożar wagonu.. Po odłączeniu 
wagonu pociąg ruszył w dalszą drogę.
Ja k  się okazało w jednym z koszyków 
oddanym na bagaż, znajdowała się ina 
szyna piekielna, której eksplozja nie 
pociągnęła za sobą na szczęście ofiar 
w ludziach.

Wczoraj w przechowalni dworca 
zachodniego w Wiedniu oddano zagu­
biony rzekomo przez kogoś kosz wikli­

nowy, w którym również znajdowała 
się maszyna piekielna. W kilkanaście 
minut po umieszczeniu kosza nastąpi­
ła eksplozja, która nie wyrządziła jed 
nak poważniejszej szkody.

Policja podjęła energiczne poszuki­
wania celem ujęcia sprawców zamachu 
którzy, według informacyj ze źródeł 
wiapogodnych, rekrutują się spośród 
komunistów.

Sleuziwo przeciwno 
RjKOwoftG i Bucharinotft u i i w a g i o

MOSKWA, l ł .  9. — Prokuratura 
ZSRR. zakończyła śledztwo w sprawie 
Bucnarina i Bykowa.

Śledztwo zostało wszczęte na pod 
stawie oświadczeń niektórych oskarzo 
nycii w procesie trockistowsko - z‘ne- 
wjewowskiego centrum terrorystyczno 
go, jakoby Bucharm i Ryków mieu łą 
czność z przestępczą działalnością 
kontrrewolucjonistów. Śledztwo usta 
llo, że nie ma pidstaw prawnych uo 
pociągnięcia do odpowiedzialności Bu 
charina i Rykowa, wobec czego sp ra ­
wę umorzono.

Co do innych osób, jak  Radek, U- 
głanow i Piatakow podejrzanych o 
łączność z blokiem trockistowsko - ii 
nowjewowskim brak jakichkolwiek' 
wiadomości.

A rtykuły Radka w „Izw iestiadC  
nie ukazują się od 21 sierpn ia

Tylko jedno s tronnic tw o 
w Grecii

ATENY, 11.9- — Prezes rady mint 
strów w Grecji, oświadczył, że po upo 
rządkowaniu spraw armii, pierwszym 
zadaniem władzy rządowej będzie sfor 
litowanie w Grecji jednej tylko partii 
na w-zór Niemiec oraz Włoch.

Śmierć oficera 
pod samochodem
LUBLIN, 11.9. Na szosie warszaw* 

sko-Iubelskiej w pobliżu Ryk pod Gar 
wolinem znaleziono zwłoki oficera 
żywnościowego 36 P. p. por. S tan isła1 
wa Ostrzyńca.

Por- Ostrzynieo jadąc rowerem zo 
stal najechany z tyłu przez nieznany, 
samochód, pod kołami którego poniósł 
śmierć na miejscu.

Ciężki w y p a d e k  
przez spłoszenie koni

SZAMOTUŁY, 11.9. Na szosie pod 
Pniewami spłoszyła się p ara  koni pod 
czas doraźnego naprawienia uprzęży 
Konie popędziły jak szalone Ronosząo 
powózkę z dwoma chłopcami.

Na skrzyżowaniu dróg konie wpa 
dły na kamień przydrożny, wskutek 
czego powózka uległa zupełnemu roz­
biciu, a znajdujący się w niej chłopcy, 
zostali wyrzuceni na szosę, odnosząc 
szereg ciężkich obrażeń.

Kto wygrał?
iW, drugim ciągnieniu czwartkowym 

główniejsze wygrane padły na mutr;ryt
2-5.00Ó zl -  109024.
10 000 zł. — 29351.
5000 zł. — 24936 61303 72275 74092 178554
2000 zł. — 9598 28454 36653 47905 831667

107804 112428 124923 130001 140129 160100
167716 187945 191418.

1000 zł. -  3724 13590 21646 30461 31480
32061 347542 ' Jiil.O 49660 49775 54535 6029?
85182 93466 10211 106260 106370 108824 110728 
121684 126999 128047 131710 185499 144939
146111 152522 169958 186396 190589.

Z b r o d n ic z y  z a m a c h
na tle zapisu m ają tkow ego

WILNO, 11. 9. — Józef Jankowski 
ł  Czyżan gin. olkienickiej, na tle nie- 
•orozumienia familnego pobił swoyo 
Kjea 77-Ietniego Jan a  Jankowskiego.

Jankowski wkrótce po pobiciu 
tniarł

Przed zgonem Jankowski sporzą 
dził testament i przez wdzięczność za

SGał cały swój m ajątek sąsiadowi Du 
ociowi, który zaopiekował się mm, 

gdy był chory po pobiciu przez syna 
Wczoraj po dokonaniu sekcji zwłok

gdy Dudoć otrzymawszy od sędziego 
śledczego zezwolenie na pogrzebania 
zwłok udał się wraz z sąsiadami po 
zakup desek na trumnę, synowie zabi­
tego Józef i Maciej uzbrojeni w rowel 
wery napadli Dudocia i postrzelili go 
ciężko w plecy.

Jankowskioh zatrzymano.

Zatrzymano również matkę Julię 
oraz dalszych krewnych za podżeganie 
do zabójstwa i pomoc w napadzią,

Zawsze I wszędzie pamiętaj
że szczęście sprzyja kolekturze

K A F T A L A
W ciągnieniu wczorajszym słow niej­

sze wygrane padły na numery:
10.090 zł. na n-ry: 366662 109842,
5.009 zł. na n-ry: 20842 41026.
2.000 zł. na n-ry: 149 25894 57897 62162 

67045 79777 84219 97738 132141 13258(1 157346 
190417.

1.900 zł. na n-ry: 2835 3547 6246 8887 
10195 19254 39510 40664 43113 52184 62639
16215 78113 81259 92724 94472 96441 120948

127485 139364 154010 159385 
170566 177900 184296 187900.

161817 163862

BOLACH
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Sojusz polsko-francuski
  . . .  i ..  i-i.'_Mio 7ilflw!nin sobie dotąd \

Sojusz po lsko-francusk i je s t zu- 
«adm czą podstaw ą i trzonem  po li­
tyk,! zagran icznej obu sojuszników .

Nie jest bynajm niej rzeczą pr'-y 
padku, że dwaj kolejni wodzowie 
naczelni armii polskiej M arszalek  
Piłsudski i general Śm igly-R ydz  
pierwsze swe w izyty zagraniczne 
skierow ali do Francji.

Ju ż  w roku  1921 z ca łkow ita  
■eeyzją sfo rm ułow any  został za 

►adniczy cel sojuszu francusko-pol- 
ikiego. „W ierzę niew zruszenie - 
pisał M arszałek P iłsudsk i, opusz­
czając g ran ice  F ra n c ji że n a ­
kreślone przez nas  podstaw y coiaz 
bliższej w spó łpracy  pozw olą F ra ń  
tjj i Polsce osiągnąć cel naszych 
> ■•eustających w ysiłków  w k ie ru n ­
ku  zapew nienia obu k ra jo m  w a­
runków  p racy  pokojow ej"

N iew ątp liw ie od roku  1921, w 
którym  został z aw arty  sojusz f r a n ­
cusko-polski w iele się zm ieniło. N ie 
w ątp liw ie m echanizm  tego sojuszu 
musi być co pew ien okres czasu 
poddany rew izji, odpow iednio do 
przem ian, jak ie  zaszły w sy tu ac ji 
m iędzynarodow ej. Ale —  ja k  to 
słusznie podkreślił jeden z p u b li­
cystów  francusk ich  —  likw idacja  
p rzym ierza polsko - francusk iego  
m ogłaby nastąp ić  jedyn ie  w raz ze 
zniknięciem  z pow ierzchni ziem i 
jednego z p a rtn e ró w .

Albowiem sojusz ten, to coś nie 
skończenie więcej, aniżeli wyraz  
zbieżności dążeń i wspólnoty uczuć 

wóeli zaprzyjaźnionych narodów, 
; j yin; niezbędnych podstaw rów-

t wagi pokojow ej w całej Ku ropie.
Zw iązane przym ierzem  i ściśle 

* wszechstronnie z sobą wspóldzia.
;ąe, Po lska i F ra n c ja  tw orzą zu- 

, Inie n a tu ra ln y  ośrodek k ry s ta li 
•cyjny, wokół k tó rego  m ogą sku- 

pić się w szystkie o rgan izm y  poli-

PolsKa armia m a s z er u je  
na S m o le ń sk

MINSK, 11. 9. — Tegoroczny plan ma 
»iewrów sowieękich, odbywających się 
*n Białej Rusi w obecności Woroszylo 
<va, Jegorowa i Budiennego, przyjtnu 
je założenie, że armia polska maszeru 
je w kierunku rejonu Smoleńsk — 
Minńsk. Arnna czerwona ma wykonać 
zadanie pobicia armii polskiej oraz ści 
gania pobitego nieprzyjaciela.

W manewrach biorą udział: cz*cbo 
słowacki generał dywizji Luza, angiel 
ski generał brygady Wawell, oraz za­
stępca szefa sztabu francuskiego, ge­
nerał Schweisquth, w towarzystwie U 
oznego sztabu.

K om is ie  kontroli  w y - r z e - a T y
W ARSZAWA, 11.9. Organizacje 

kupieckie wystąpiły do władz z pro­
jektem powołania do życia specjal­
nych komisyj celem kontrolowania 
wyprzedaży, ogłoszonych przez rózr e 
firmy. Wyprzedaże takie wprowadza­
ją chaos do normalnego życiia gospo­
darczego i podważają egzystencję sj
lidnych przedsiębiorstw.

Istnieje tendencja zupełnego ska­
sowania wyprzedaży. .

K ontrola branżowa i organizacyj­
na miałaby zapobiedz przykrym skut. 
kom masowych wyprzedaży.

Spraw a będzie rozpatrzona pizez 
minister jum Przemysłu i Handlu.

tyczne, m iłu jące  ład  i pokój; są 
rów nocześnie potężną przeszkodą, 
o k tó rą  rozbić się m usi każde p a ń ­
stwo, k tó reb y  ten  ład  i pokój ch c ia ­
ły  n a  szw ank w ystaw ić. A  obaw , 
że tak ie  państw o  się znajdzie n ie 
b rak , n ieste ty , w dzisiejszym  w zbu
rzonym  świecie.

Spójrzm y co się dzieje dokoła
nas!

Od w schodu i zachodu jesteśm y 
św iadkam i o lbrzym iego w yścigu  
zbrojeń, do jak iego  an a lo g ii derem - 
nie szukalibyśm y naw ^t w roku 
1914. N iem cy, p rzed łuża ją  służbę 
w ojskow ą. R osja, p rzep ro w ad za ją ­
ca gorączkow e p rzesun ięcia  w ko r­
pusie oficerskim  i zapow iadająca  
u s tam i swego d y k ta to ra  ry ch ły  w y 
buch pożaru  w ojennego. W ęg ry , 
w prow adzające pow szechną służbę 
w ojskow ą... czyż m ożna w sposób 
bardzie j sensow ny tłum aczyć sobie 
cel, d la k tó rego  n a ro d y  p rzygo to ­
w ują  sobie b roń , ja k  n ie  po to, aby  
z n ie j zrobić użytek?

N igdy  jeszcze chyba  E u ro p a  
n ie b y ła  ta k  w zburzona, n ig d y  n ie 
p rzeo ry w ały  społeczności w nie j ży 
jącej procesy  ta k  in tensyw ne i tak  
n ieznane co do kresu , ku  k tó ry m  
zdążają. K ry zy s  ekonom iczny, k iy  
zys społeczny, k ry zy s  m o ra ln y , k ry  
zys m iędzynarodow y —  w szystko 
to zarębia *ię osiebie, zapala i lą-

ezy- , . :
N arody, Natraciwszy chwiejną 

równowagę, którą zaledwie odz> - 
skały, szukają ratunku w rozpacz­
liw ych rozwiązaniach, które jednak 
zamiast ratować, eoraz grębiej p0' 
grążają

W śród  tego  chaosu, w k tó ry m  
pogrążona  je s t E u ro p a , coraz b a r ­
dziej i coraz pow szechniej w zbiera 
p rag n ien ie  znalezienia jak iegoś 
p u n k tu , na  k tó ry m  m ógłby się 
oprzeć rozprzęga jąey  się system  
europejsk i. I  tu  n a tu ra ln ą  koleją 
rzeczy oczy całej E u ro p y , zwi aca 
jąc  się. ku  F ra n c ji  i Polsce, tym  
dw óm  n a tu ra ln y m  „buforom  po 
k o ju "  zdolnym  ta k i p u n k t w ytw o­
rzyć i skoncentrow ać w okół niego 
pacy fistyczne  s iły  E u ro p y .

I  wT rzeczy sam ej, jeżeli spojrzeć 
ob jek tyw nie n a  F ra n c ję  i Polskę, 
to  n ieuch ronn ie  narzucić  się m usi 
stw ierdzenie, że dw a te k ra je  wszy 
stko łączy, a nic nie rozdziela. G łę­
boko pacyfistyczne, w rogie wszel­
k im  zm ianom  te ry to ria ln y m , zado­
w o lo n e  z g ran ic  obecnych, sto ją  
one niezłomnie na gruncie status
quo i ożyw ione są niew zruszoną 
w olą p rzec iw staw ien ia  się w szelkim  
—  z jak iejko lw iek  w ychodziłyby 
s tro n y  —  próbom  zakłócenia i ów 
now7ag i dotychczasowej-

D la spełn ien ia  te j ro li —  ro li 
in s tru m en tu  pokoju , ro li podstaw y 
rów now agi po litycznej w skłóco­
nej, ty s iącznym i przeciw ieństw am i 
ro zd arte j E u ro p ie  dzisiejszej —  nie 
m ogły  już w ystarczyć dotychczaso­
we fo rm y  sojuszu francusko-po l­
skiego, ograniczone do sam ych  ty l 
ko układów  w ojskow ych.

Dzisiejsze warunki w ym agały  
rozszerzenia podstaw współpracy, 
wsparcia układów polityczno-woj­
skowych ścisłem porozumieniem  
gospodarczo-finansowym.

GRUBA AFERA
w zwią ku zawodowych kolejarzy

Donoszą z W arszawy, że w związku 
zawodowym pracowników kolejo­
wych w W arszawie przy ul. Czerwo­
nego K rzyża w czasie lustracji ksiąg 
nasirafiono na poważne nadużyć'a.

L ustracja zostań  przeprowadzona 
wobec nie zjawienia się w7 biurze od

pieniądze organizacji.
Dorosz jako buchalter księgował tał 

szywe pozycje, zaś wspólnik jego, bo 
man Frentzel w ysyłał pocztą pienią­
dze, któr.- podejmował trzeci wspólnik, 
P io tr Miecznikowski. -

Dorosz zorjentcwawszy się, ze wy-
< • 1 • J _____1- iłrjio lnw obec nie zjaw ienia się  W biurze 1 J i - :., 7ł ,w i  jednak dzięki

nie buchaltera Dorosza.
Kontrola ksiąg ujaw niła fałszywe 

pozycje wypłat różnych kwot pienięż­
nych fikcyjnym osobom.

Bliższe badanie  wykazało, że 
w biurze Związku działała spółka 

trzech defraudantów, 
którzy system atycznie przyw łaszc mb

listom gończym zatrzymano go. _
Aresztowano również jego wspólni

ków. . , (
Wedle pobieżnych obliczeń delrau

dat."i . ,
w c'ągu dłuższego czasu zdołali przy­

właszczyć około 100.000 zł*
Dalsze dochodzenie w toku.

N ie zdaw ano sobie do tąd  we 
F ra n c ji sp raw y , że P o lska  zdobyw a 
pełny  w alo r sp rzym ierzeńca jedy ­
nie jako  państw o silne. S ilne nie 
ty lk o  m ilita rn ie , ale i ekonom icz­
nie. A w iadom o przecież dobrze, że 
te dwa pojęcia s ta ły  się dziś n iehd - 
w ie synonim am i. W iadom o, że w 
dzisiejszych w aru n k ach  m echani­
zacji wojny — należyte do niej przy 
gotow anie w ym aga stw orzen ia ta ­
kich w arunków , w k tó ry ch  siły  pro 
dukcy jne  k ra ju  s ta n ą  się in s tru ­
m entem , odpow iadającym  sw ym i 
rozm iaram i i swTą jakością  ty iu  
ustok ro tn ionym  potrzebom , jak ie  
w yw ołała  nowoczesna techn ika  mi­
lita rn a .

D otychczasowe fo rm y  p rzym ie­
rza  francusko-polsk iego  n ie odbi* 
ja ły  n a  sobie św iadom ości n iero ­
zerw alnego zw iązku, jak i zachodzi 
m iędzy siłą  ekonom iczną k ra ju  a
jego zdolnością obronną.

Przyjazd ministra Bastide‘a zda­
je się w skazywać, że poglądy fran­
cuskich sfer kierowniczych u legły  
szczęśliwej ewolucji, że znalazła na 
reszcie należyte zrozumienie opima, 
iż wyposażenie Polski w czynniki 
siły  gospodarczej leży w niemniej- 
szej mierze w interesie Francji, jak 
—  Polski.

Tętno ciiwili
PROBLEM ŻYDOWSKI.

W artykułach, które Czas poświęci i kn« 
stu żydowskiej, zwraca główna uw«W 
takt, że icti autorowie, wybitni Pollt?T* 
uarodowo-żydowscy, patrzą zupełnie tizet 
wo na sytuacje polityczną zydow w dia­
sporze. Dzięki temu me gubią s^  w reKiy 
rninaejach, lecz realnie szukają Prakt>“  
uych di óg wyjścia. Antysemityzm — 
wju _  jest zjawiskiem powszechnym. 
Wszystkie podstawy egzystencji żydow­
skiej' są zachwiane. Dalsze możliwości po 
ko iowego współżycia żydowsko . aryj­

skiego są gruntownie zakwestionowane^
Młodzież żydowska widzi przed sobą P 
spektywy bezrobocia i biedy. Rzuca t, • 
uy w objęcia żywioiow wywrotowych. N »  
masz innego rozwiązana, uiz emigracja, 
wieeej: niż wielki exodus żydowski.

Emigracja, exodus — dotąd *
Nikt nie chce przyjąć, do siebie lmigi a 

tćw żydowskich. P. Żabotyński widzi (o. 
wszyscy to widzą. Dlatego tez kończy swe 
wywody w Czasie apelem do Europy: po* 
wolcie nam opanować Palestynę. _

Dokładnie na tym -m y m  stanowisku 
stoia dwai inni autorowie: dr. 1 . Kia k o  w  

ślci i dr. J. Seheclitman. I oni poczytują 
nmigracje. mianowicie do Palestyny za J 
dynv ś r o d e k  miarowego lecz szybkiego 
Pkwńdowania kw7estii żydowskiej w Lu

Skandal w b’egu kolarskim
dokoła Rumunji

BU KA RESZT, 10. 9. PAT. 9-ty e- 
tap biegu kolarskiego dookoła Ruiuu- 
nii zakończył się skandalem. Miano­

wicie jedyny pozostały Polak Zyg­
munt Daniel zwycięzca zeszłorocznego 
biegu prowadził przez cały czas etapu 
i miał wszelkie szanse zajęcia pierw­
szego miejsca na tym oT r D, tymcza­
sem na kilka kilometrów przed nie.ą 
na Danieia najecliaU mawdopode.iiPC 
rozmyślnie, Rumun Tudosa.

Polak upadł wraz z maszyną. Ru­
mun wyszedł bez szwanku i etap u- 
kończył. Brat Zygmunta Daniela Leon 
który towarzyszył bratu na samocho­
dzie, po przybyciu do Krajowa w p 1 /B 
konaniu, że Rumun Tudosa sprowo­

kował wypadek rozmyślnie, wystąpił z 
szeregiem zarzutów przeciwko organi­
zatorom. Wówczas kilku zawodników  
rumuńskich napadło na Daniela i do­
tkliwie go poturbowało.

Zakończenie biegu kmarskiego do­
okoła Rumunii nastąpi zatem bez u- 
działu Polaków.

Zm-żita cen ołowu
W zrastające zapotrzebowanie kon- 

sumcii spowodowało ostatnio zwyżkę 
cen ołowiu- W dn. 7 hm. zanotowano 
na o'iodzie londyńskiej dalszą zwyżkę 
""„y o 8 sil 9 3. do 18 funt. za tonę 
przy obrocie , wynoszącym 1 800 ton.

I Jw aż a ją c ' w i d o c z n ie Palestynę za kra] 
mogący wyżywić jeszcze daleko wnoszą, 
nż obecna, ludność, i lekceważąc protes T 
arabskie, obliczają oni exodus żydowski * 
Polski na jakieś 60 do 75 tysięcy ludzi ro 
eznie Ieh J0-letni plan“ emigia >.my te 
dv zmniejszyłby znacznie odsetek -y
t 5 P„T,"e Mamy l«r.» 9.5 V ?  W oii‘roku 1S46 odsetek ich s p a d łb y  do 7.0. Wogó 
jo ich zdaniem, w Palestynie mogłoby 
znaleźć miejsce i wyżywienie około polio 
ra miliona żydów polskich. , i .

W yw ody powyższe mogą sie  sp o ix a t ę 
różnym i znakam i zapytania , dotyczącym i 
np. m ożności ekonom ii palestyńskiej, sp 
sobu lik w id acji m ien ia  tak liczny c A  
grantów, i z innym i. WsV.elako największa  
zagadka m ieści się w s ło w ie : Arab

Przecież obecnie wszystko jest w r.u  
r ty nie zakwestionowane. Nie hy tysięcy 
rocznie, lecz nawet jednego imigranta ży­
dowskiego nie chcą tam wpuście Arabo­
wie. Jest nawet mowa o mebezpieezen. 
stwie reemigracji. A władza mandatowa, 
władza angielska wykazuje cechy zdum'C 
wająeego zakłopotania. Czy w tych warut. 
kach rozmowy na temat emigracji zyuo' 
polskich do Palestyny mogą wyrwać 
tły ogół europejski ze stanu biernego 'J ,
czekiwania. .  . ,(Kurier Warszawski). j
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Sprawa niewidomych w Polsce
O większą ziozufnia»osć d«a wysuwów row. Opieki nad Ociemniałymi

Ludzka niedola, nędza, kalectwo są 
to sprawy o których człowiek mówi 
niechętnie, od których egoizm ludzki 
chętnie człowieka usuwa. Każdy z nas 
jednak prędzej czy później styka się 
z tymi sprawami bądź w bliższym lub 
dalszym otoczeniu, bądź też w skut­
kach społecznych.

Społeczeństwo, które niema wozu 
((niema dla potrzeb nędzarzy i kałek 
pietylko nie jest społeczeństwem etum  
ieijańskiem, ale wykazuje krótko­
wzroczność. Zaniedbanie bowiem obo 
wiązków wobec tych nieszczęśliwych 
ezyni z nich element nietyłko nieuży 
łączny i żebraczy,ale często i występny

Przyczyną takiego zaniedbania 
jes t n iejednokrotnie obojętność ludzka, 
ąlc jest w tern nieraz wiele i niezrozu 
inienia, nieznajom ości samego zagad­
nienia. Poprostu  ludzie nie wiedzą, że 
w tej dziedzinie można coś zrobić i 
co£ pomóc i dlatego się n ią  nie in te­
r n u ją .

Do takich spraw' co do których u 
pąs w Polsce panuje wielka obojętność
I wielka nieznajomość rzeczy należy 
y  I-ym rzędzie sprawa niewidomych.

A jest to kalectwo najbardziej wy 
m agające Opieki i pomocy społecznej. 
K tóż jes t niedołężniejszy od niewidu- 
ikiego bez opieki, któż jes t bardziej od
I I eg. i nieszczęśliwy? M yśląc o czlowie 
ku niewidomym przew ażnie widzimy 
niedołężnego, unieruchomionego przez 
swoje kalectwo, nieszczęśliwego i unie 
jizczęśliwiającego swe otoczenie, ezę- 
j to  żebrzącego- Nie myślimy, lub nie 
to’iem y często o tern, żę dola niew ido­
mego może być istotnie osłodzona dla 
piego samego i że może on nietyłko 
pie być ciężarem, ale użytecznym  
członkiem społeczeństwa, jeśli dostą­
pię odpowiednie wychowanie, wy - 
kształcenie, opiekę i pomoc społeczną

Dlatego też sprawa niewidomych 
posiada dwie strony — jedną huiuani 
tarną, czysto ludzką, aby nieść pomoc 
ludziom przez los najbarlziej pokrzyw 
dzonym, drugą społeczną, —aby nie 
Inarnować sił ludzkich, nie marnować 
materiału ludzkiego, a móc wykorzy­
stać go jaknajlepiej.

Te dwie zasady, te  dwie idee — hu 
m an itarna  i społeczna były m yślą 
przewodnią tych którzy zakładali To 
warzystw a Opieki nad Ociemniałymi

Chrześcijański
J  Skład Materiałów WflMizycfi
> Sosnowiec, 3~go Haja 29

poleca: piękny i wielki wybór ma. 
terjalów  na ubrania, kostiumy, pła­
szcze damskie i męskie na sozon je ­
sienno - zimowy po cenach kouku- 

^  . — rercyjnych. —

Wł. Borowiecki
absolwent W. S. H. 

w Warszawie.

były podwaliną stworzenia i  pracy to 
go Towarzystwa.

Tow arzystw o to jednak  d la  podo­
łan ia  zadaniom  swoim m usi się odwo­
łać do społeczeństwa. Tow. Opieki nad 
Ociemniałymi boryka się ciągle z wiel 
kim i trudnościam i finansow ym i. B zr 
kających potrzebujących pomocy je s t 
tak  wiele, coraz więcej, a fundusre  
nap ływ ają  opieszale, ofam ość pubhcz 
na tak  nikła. W  Zakładach zam knię­
tych w Laskach w zeszłym roku było 
tak  ciężko, że przez 3 tygodnie było 
brak  cukru i niewidome dzieci u f me 
modliły się do Boga, żeby się coś zmie

niło, żeby nie musiały pić gorzkiej 
kawy.

Niechże więc każdy z nas kto ma 
dzieci nietyłko syte, ale zdrowe i widzą 
ce i każdy komu nędza i niedola ludz­
ka nie są obojętne, zamyśli się na 
chwilę nad tym ogromem nieszczęścia 
i krzywdy ludzkiej, która szuka schro 
n'euia i pomocy w Tow. Opieki nad 
Ociemniałymi i niechaj każdy z nas 
wysiłkiem najdrobniejszym stara się 
pomóc tym ludziom dobrej woli, któ­
rzy dla sprawy tej życie swoje cale 
poświęcają-

Dr. S. 8.

Odpisy zezwoleń przewozowych 
dla celów dewizowych

Izba Przem ysłow o - H andlow a w 80 -' 
snowcu podaje do wiadomości zaintereso­
wanych, iż w związku z ubieganiem  się 
firm  o uzyskanie dla celów dewizowych 
odpisów pozwoleń, w ystaw ionych przed 
dniem  27 m aja  br., t j. w ydanych bez od­
pisu dK  llanku  Dewizowego, stosowana 
je s t przez C en tra lną  K om isję Przywozo­
wą następu jąca  procedura:

O ile  dup lik a t pozwolenia przyw ozu zo 
stał po częściowym lub całkow itym  w y­
korzystan iu  zwrócony przez U rząd Celny 
do Min. P rzem ysłu  i H andlu  i firm a  za­
biega o w ydanie odpisu pozwolenia, ce­
lem przedstaw ienia Komisji Dewizowej, 
w inna wnieść do C en tra lnej K om isji P rzy  
wozowej w Warszawie, K rakow skie Przed 
mieście 47, podanie o w ydanie odnośnego 
odpisu d la  K om isji Dewizowej z dołącze­
niem znaczka stemplowego za zł. 5 za każ­
dy odpis d-la K om isji Dewizowej.

Zachodzić m ogą przy  tym  dwie ew en­
tualności:

1. W  w ypadku, gdy oclenie tow aru na­
stąp iło  po 27 m aja  br., wówczas firm y  ó . 
L zy m u ją  żądane odpisy pozwolenia dla 
K om isji Dewizowej, bez żadnych dodat­
kowych form alności.

2 O ile tow ar został oclony przed da. 
21 m aja  br. do podania o w ydanie odpi­
su pozwolenia winno być dołączone za­
świadczenie te ry to ria ln e j Izby P rzem y­

słowo - H andlow ej, stw ierdzające, że za 
tow ar cdpraw iony wg. odnośnego pozwo­
len ia  nie została dokonana (w części lub 
całości) w płata na rzecz zagranicznego 
eksportera.

W  w ypadku, gdy firm y zw racają się o 
podwyższenie w artości na pozwoleniach, 
w ydanych po 27 m aja  br., t. zn„ gdy po­
s iada ją  ju ż  w ydane odcinki dewizowe, 
tryb  postępow ania jest następujący:

Do podania  o podwyższenie w artości, 
zaopatrzonego znaczkiem stem plowym  za 
zł. 5— i skierow anego do C. Iv. P., firm y 
w inny dołączyć zaświadczenie odnośn j  
organizacji opiniodawczej wchodzącej w 
skład C. K. P., k tó re  stw ierdzą w sposón 
bezporny faktyczną w artość tow aru, spro 
wadzonego w związku z w ydanym  pozwo. 
leniom,

C. K. P . pobierze Wówczas odpowiednią 
różnicą opłat m anipulacyjnych  — opłatę 
za k z w. „zmiane‘‘ na rzecz M inisterstw a 
P rzem ysłu  i H andlu ; poezem

a) w w ypadku gdy pozwolenie p rzy ­
wozu było całkowicie niew ykorzystane, 
w ydane zostaje w zam ian, nowe pozwole­
nie. z odpowiednio zwiększoną w artością;

b) o ilo pozwolenie przywozu było czę­
ściowo lub całkowicie wykorzystane, w y­
dane zostaje odpowiednie zaświadczeni® 
d la  Kom isji Dewizowej, stw ierdzające fak 
tyczną w artość sprowadzonego towaru.

Związki zawodowe w spraw ie Wspólnoty interesów
Wobec fak tu  p rzejęcia przez rząd  

polski własności W spólnoty In te re ­
sów, podpisane związki zawodowe, 
stw iedzając konieczność zapew nienia 
robotnikom  należytej kontroli przy  
prowadzeniu lego przedsiębiorstw a, 
w ypow iadają się kategorycznie p rze ­
ciw dopuszczeniu pryw atnego knp i:a 
łu do Wsj ó Inoty Interesów .

W obec wysuniętych Projektów t- 
zn. uspołecznienia W spólnoty In te re ­
sów podpisane związki stw ierdzają, że 
uspołecznienie przem ysłu wogóie i 
W spólnoty Interesów  w szczegół rość i 
nie może być dokonane przez obciąże­
nie robotników kosztam i w ykupu ka­
p ita łu  akcyjnego. D latego też podpisu 
ue związki zawodowe w ypow iadają 
« c I t - ' . ' ” '..- • ■<• -/.•'••iw»o ujaw nio­
nym próbom nakłonienia robotników

do w ykupyw ania  akcji W spólnoty I n ­
teresów ,-gdyż byłoby to jednoczesne 
7 e znaczną obniżką, zarobków robotni­
czych i tak  już dzisiaj n iew ystarczają­
cych.

Podpisane Związki Zawodowe o- 
sfrzegają  robotników W spólnoty lu te  
resów oraz radców zakładowych przed 
akcją niepow ołanych czynników w tej 
spraw ie.

Związek Górników ZZZ. «
(—) Fesser. (—) K apuściński.

Związek Metalowców ZZZ.
(—) Rogaeki. (—) BajduU

Centralny Związek Górników 
(—) S tańćiyk . (—) Kaczm arski.

Związek Zawodowy Rob. Przem.
Metalowego 

(—) Tomecki.

D nia 10 w rześnia br. odbyło się w 
Katowicach posiedzenie K om isji M ię­
dzyzwiązkowej, na której podjęto  u 
chwały w spraw ie dalszej akcji odnoś 
nic do wysuniętych postulatów7 skrócę 
n ia czasu pr acy w górnictw ie węglo­
wym do G-ciu godzin dziennie bez ob­
niżki zarobków.

Celem realizacji tego postu latu  u- 
chwalono w ystąpić do Związku Praco  
dawców’ z odpowiednim żądaniem  oraz

wysłać delegację M iędzyzwiązkowej 
K om isji do rządu w W arszaw ie, któ 
rem u przedłożone będą um otywowane 
m em oriały w tej spraw ie.

Ponadto uchwalono zwołać na dzień 
27 września br. Kongres Radców Za 
kładowych wszystkich kopalń Zagłę­
bia Śląskiego z udziałem przedstawi 
cieli Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow  
skiego, celem powzięcia uchwał w tej

r

Z U P A  p a k o w a

Whm,
LHpec.iduv gatuiioft zdrowych 1 wy 

branych  rukow .lui.ajo je j n a tu ra l­
ny i  odrębny sm ak. Cena 1 kostki 

na  2 talerze: tylko 20 groszy.

Na nowo podjęta akcja
w sprawie skrócenia czasu pracy w górnictwie

sprawie i poparcia przez ogół robotni - 
ezy akcji podjętej przez Związki Za 
wodowe,zrzeszone w Komisji Miądzy- 
związkow ej.

Poza postulatem  skrócenia czasu 
pracy  K om isja M iędzyzwiązkowa o- 
bradow ała nad zagadnieniem  urlopów 
robotniczych i Spółki B rackiej, w któ 
rych to spraw ach p o s ta n o w io o  w ystą 
pić z odpowiedniemi żądaniami.

HAOIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota, 12 wrześniia.
6.30 P ieśń  „Kiedy ranne w stają  zorze“ 

6.33 G im nastyka. 6.50 P łyty . 7.20 Dziennik 
poranny. 7.30 P rogram y lokalne. 8,(X) A u­
dycja dla szkół. 11.30 P ły ty . 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 P rog ram y  lokalne, 12.15 Dzień 
nik  południowy. 12.25 K oncert 13.10 Chwii 
ka gospodarstw u domowego. 15.30 W iado 
mości gospodarcze. 15.45 A udycja dla dzie 
r i 16.00 K oncert, 1615 P ły ty . 17.00 Kon- 

: v u  l jokstów . 17.50 W śród je*ior i borów 
Chodzieży. 19.00. K oncert ork. 20.15. A u­
dycja  d ła  Polaków z zagraniey  20.45 Dzień 
ink wieczorny. 20.55 P ogadanka ak tualna  
21.00 R ecital wiolonczelowy. 21.30. W esoła 
Syrena. 22.00 W iadomości sportowe. 22,15 
K oncert rozrywkowy. 23.00 P rog ram y  io- 
tcalne.

KATOW ICE.
Sobota, 12 września.

6.00 P ieśń  „Kiedy ranne  w sta ją  zorze* 
6.03. P ły ty  gram ofonowe. 7250 P rogram  na 
dziś. 7.55 P a rę  inform acyj. 12.03 Życie 
k u lt. Śląska. 12.10 W iadomości bieżące, 
13.15 P ły ty . 15.30 25-letni jub ileusz jednej 
mowy. 1800 A udycja dla dzieci. 18.35 Kon 
cert reklam ow y.

PROQGAM OG O LNGPO L»fc i. 
Niedziela, 13 września.

8.00 Sygnał czasu. 8.03 A udycja d la  wsi 
8.45 D ziennik poranny. 6255 P ro g ram y  lo 
kalne. 1000 T r. z P lacu  Zamkowego Mszy 
Polowej. 11.30 P ro g ram y  lokalne. 11.57 ó y  
g nał czasu. 12.03 H um orości i piosenkarze 
stolicy. 13.10 T ea tr W yobraźni. 13.40 Kon 
cert ork. wojsk. 14.45 Z doli in s tru k to r- , 
skiej. 15.00 P ro g ram y  lokalne. 15.80 K oń­
ce r t  solistów. 166.25 P ły ty . 17.15 K oncert 
rozrywkowy. 18.C0 Podwieczorek przy mi 
krofonio. 2000 P rog ram y  lokalne. 20.25 
Pejzaż litewski. 20.40 P rzeg ląd  polityczny. 
>0.50 D ziennik wieczorny. 21.00 N a wesołej 
lwowskiej fali, 21.30 R ecita l śpiewaczy. 
22.20 Łódzka ork. pod dyr. Teodora Kyg)» 
ra. 23.00 P ro g ram y  lokalne.

SZUKAMY TA N IEG O  OD BIO RN IK A .

Jesteśm y w przededniu sezonu radiów* 
go. W szystkie iirm y  radiowo dem onstru ją  
na cororznych w ystaw ach swe odbiorniki 
najnow szej konstrukcji, usiłu jąc pozyskał 
nim i jak  największe zastępy nowych ra , 
d iosluchaczj i za u. wolonych k lieu ia1"

Obok * i  iketfc luksusowych w ielotaiupt 
wych suporheterodyn, przeznaczonych ćla 
najw ybredniejszych radiosłuchaczy, u k a­
zały się znowu proste i tan ie  odbiorniki 
m alolam powe przeznaczone dla m js.ersz* 
go grona radiosłuchaczy.

P rzem ysł radiotechniczny uśw iadam ia 
sobie iż poza ciasnym  kręgiem  nabywców 
drogich odbiorników egzystują ‘.zeiokię 
rzesze radiosłuchaczy, poszukująi,- tanie, 
go i dobrego odbiornika.

N a D renie pobkiego  przem ysłu radiotę 
chniczuego pocieszającym je s t fak t wkro­
czenia poszczególnych w ytw órni na dro­
gę produkcji tanich cdłilornlków. nlekto- 
re  firm y  polskie pr« 1 1* u ją  w tym  •'Zonie 
trzylam pew e odbiorniki b a te ry jn e  poniżej 
146 zlolych n ;  >i i lam pam i. jednocześnie 
jedna  z. fabryk lwowskich p rzystąp iła  d« 
produkcji detektorow ych odbiorników nA 
głośnik .opracowanych według patentu  
polskiego w ynalazcy, a mając? cli się uka 
zać na rynku  w najbliższym  czasie. Indy- 
w idualna in ic ja jtyw a poszczególnych firm  
naszego przem ysłu radiotechnicznego w 
k 'e rn n k u  produkcji taniego radiosprzełn  
nie może zaspokoić, ze względu na len ina 
tą zdolni ść produkcyjną, coraz bardziej 
rosnącego zapotrzebow ania na tan ie  od­
biorniki radiowe.
Jedyn ie  masowa produkcja popu larn i ch 

odbiorników  rozwiąże zagadnienie zaspo­
kojenia rynku  polskiego tanim  i dobrym  
sprzętem  radiow ym . Jednocześnie z zado­
woleniem podkreślić należy ,iż rozw ijają 
cy się przem ysł polski produku­
je w dalszym ciągu .coraz bardziej nowo 
czesne wieloobwodowe .luksusowe odbior. 
p ik i zwycięsko w ypierające fab rykat?  »a 
graniczne
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iada m. Barow y nie zaeiiwysifa si§ wykonaniem
budżetu za roi( 1934-35

Retoryka r.Kubika — ParK na tereiidcn po kolej, stacji dęblińskiej
budżetu socjaliści a mianowicie: law- jęte. Socjaliści glowwaii prwoiwto

T E A T R  M I E J S K I  
W  S O S N O W C U

Dziś o godz. 20.30 p rem iera  peinej bu-
pi o i' u i p ikan terii, dowcipnej irancask ie j 
komedii A. Savon’a pt. „8_ma żona S ino­
brodego". W  trzech popisowych rolach 
jfystąp ią  pp. H a lin a  Zawadzka, Tadeusz 
£r,otke i Je iz y  Gołaszewski na czele zc- 
-połu.

R eżyseruje te św ietną komedią dyr. J 
fioiaszewski, który  również zaprojektow ał 
10we, pomysłowe dekoracje.

 ooo -

KRONIKA 0GQLNAfi

-  W Y JA ŚN IE N IE  Wr SP R A W IE  J U . 
TRZEJSZEGO W IECU. W  num erze wczo 
fajszym  w notatce „W ielki wiec pracow­
ników um ysłow ych ' w ustępie końcowym 
Tjyinie podaną nazwą związku, k tó ry  o r­
ganizują ten  wiec.

Otóż w yjaśniam y, że wiee pracow ni­
ków, k tó ry  odbędzie się ju tro  w D ą tro .
Vie, organizuje zarząd główny Związku 
Zawodowego Pracowników' Przem ysło­
wych i Handlowych w Sosnowcu.

-  OGNISKO H A R C ER SK IE. 44 Z. 9 .
juzy gimn. im. Ii T ru sa  w Sosnowcu 

^p rasza  rodziców harcerzy, przyjaciół i 
ym patyków harcerstw a, na ognisko, któ- 
> odbędzie sią dziś o godz. 18.30 na p la ru  

u z y  gim nazjum  P rusa . Ognisko to u rzą­
dzone zostanie z okazji o tw arcia bieżąco- 
4(f) roku harcerskiego.

-  ZAPOWIEDZIANA NA WCZORAJ 
#  inspektoracie pracy w Sosnowcu kon­
ferencja z delegatami robotników fabry­
ki Babcock .  Zieleniewski została odło­
żona do w torku zbliżającego sią tygodnia

-  D Y REK CJA  PAŃSTW . SZKOŁY 
ZAW ODOW EJ Ż E Ń SK IE J W SOSNOW
H I zaw iadam ia, że pracow nia absolwen­
tek bądzie czynna od 15 w rześnia br. pod 
kierunkiem  p. Łeokadi W ieczorek.

-  K U  UW ADZE KURSORÓW  JU ­
T R Z E JSZ E J KW ESTY. Osoby biorące 
udział w zbiórce m ającej sią odbyć w iuo 
dzielą 13 bm. na ceł Tow. Opieki nad 0 ,  
Siemniałymi, proszone są o zgłoszenie sią 
|>o paszki i legitym acje do Związku L e­
karzy ul. 3_go M aja 15 w sobotą 12-go od 
19—20 i w i’i£flz;<*)ą od godz. 8-ej rano.

-  JU TR O  W KINIE „ZAGŁĘBIĘ*
*d będzie sią poraiiek staran iem  Rodz. Iłe-

Serwistów kolo Sosnowicą - śródmicsci*-.
V program ie reprezentacyjna polska o- 

Dcretka filmowa „M anewry m iłosne'4. -  
początek o godz. 11.30. W stąp od 25 g ro ­
t y .  Dochód przeznaczony na cele k u ltu ­
ralno - oświatowe organizacji.

-  WYŻSZY KURS NAUCZYCIEL- 
IK I W SOSNOWCU. Dalszy ciąg prasy 
•la wyższych kursach nauczycielskich po­
wiatowego zarządu Z. N. P . rozpocznie 
jią dzisiaj o godz. 5-ej wieczorom w Li. 
Śeum Pedagogicznem. Noclegi dla zamV,i 
icowych pań i panów zapewnione. Czyn- 
Jte są g rupy  pedagogiczna i m atem a’ycz- 
ńo . geograficzna. Prelegenci m ają kon­
ferencją o godz. 16-ej w lokalu Liceum 
Pedagogicznego. Podania o składanie e g ­
zaminu państwowego z W. K. N. należy 
Przygotować i zbiorowo złożyć u uisr.ck- 
lora szkoinego.

-  EGZAMIN PRAKTYCZNY W T E R ­
M INIE JESIEN N Y M . Zainteresow ane o- 
soby, pragnące składać egzam in prak tycz 
ay w term inie jesiennym , m ają złożyć po 
dania do prezesa komisji egzam inacyjnej 
{•rzez inspektora szkolnego w obwodzie 
sosnowieckim i miechowskim do dnia 80 
września nieprzekraczalnie. P odania spó­
źnione nie mogą być ustawowo uwzgląd- 
nione.

In s tru k c ja  co do sk ładania  egzam inu 
praktycznego znajdu je  sią w Dz, Urz. M. 
W  R. i O. P . z r. 29 i 80 względnie w Oz 
Urz. K uratorium  Okręgu Krakowskiego.

.W Dąbrowie odbyło się onegdaj 
pierwsze po ferjach letnich posiedze­
nie rady miejskiej.

Punktem kulminacyjnym porządku 
obrad posieazenia, przy którym prow a 
dzono długą dyskusję było sprawozda 
nie rachunkowe z wykonanego budże­
tu miasta za rok 1934-35.

W czasie tej dyskusji miała nuaj 
see również ostra sprzeczka pomiędzy 
r. Berbeckim i ławnikiem Jackie wi. 
ezem. Dzwonek i upomnienie przewód 
niezącogo rady przerwał jednak leli 
niezbyt parlamentarną rozmowę.

Radziecka komisja rewizyjna z 
przewodniczącym i referentem r. Be­
mem na czele niewydała zbyt pochleb 
nej opinii o gospodarce miasta pro­
wadzonej w wyżej wspomnianych 
latach.

Komisja w sprawozdaniu swoim 
zaznaczyła, że żadnych niedokładności 
natury finansowej przy sprawdzaniu 
k»iąg i dowodów kasowych nie znala­
zła, wobec czego prosi radę o udsiele 
nie b. zarządowi absolutorium-

Opiekając się na wydanej opinii 
przez komisję rewizyjną w ostrej for 
niie krytykowali również wykonanie

n ik  C ie p la k , r. K u b ik  i r .  O a je w sk i 
Kactny K u b ik  w  czasie  sw eg o  p r /-e 

m ó w ien ia  n a b ra ł  ta k ie j  w erw y  i , , i u  
to su " , że zaczą ł u ży w ać  w y razó w  ja k  
„bimbae**, „ k o m b in a c je -* o ra z  p o ró w n y  
w a t m a g is t r a t  z d ż u n g la m i.

przyjęciu sprawozdania-
Przy omawianiu powyższego spra­

wozdania przewodniczył r. Lewicki.
Na posiedzeniu tym zaiatwiono jo 

szcze dwie sprawy, a mianowicie: u- 
chwalono zasiągnąć z Funduszu Pra-

Przemowieuie r. Kubika wywołało cy 42.000 z. t y t u ł e m  pożyczki na wy,
oczywiście na twarzami radnych zrozu konanie robót wodociągowo - kar^iza
miały uśmiech politowania. cyjnych oraz uchwalono wydzie zaw-4

Poza tym  zabierali głos r . Berbe od dyrekcji PKP. tereny po b. stacji
cki, ławnik Jackiewicz, r. Lewicki, v. dęblińskiej. m
Koralewski i r, Konarski.

Kres długiej i miejscami odbywa' 
jącej się w podnieconej atmosferze 
dyskusji położył prez- Jrzęsimiech 
odpierając kolejno w swoim przemó­
wieniu wszelkie zarzuty, dotyczące 
nieprawidłowego wykonania sprawo 
zdania budżetowego za okres 1934-35 
roku.

Ogólna «uma wydatków według wy 
konanego sprawozdania budżetowego 
wynosiła 1.699.027 zł., dochody — 
1,643.283. Niedobór więc wynosił 
55.744 zł.

Po przemówieniu prez. Trzęsinńe- 
clia i a wozda; - z wy konanego budź e 
tu zostało większością głosów' — przy

Na terenach tych miasto urZądz! 
park.

Koszta dzierżawy zostaną ustało 
ne, dyrekcja kolei podała cenę 12 gr, 
za metr.

Sprawa ustalenia wynagrodzenia 
dla komisji rewizyjnej została odtoi* 
na do następnego posiedzenia, która 
wyznaczono na dzień U  bm.

O-k

zer eg aresztowań
w związku z nielegalnym handlem materiała­

mi wybuchowymi
W Zagłębiu już od dłuższego cza­

su rozpowszechniony jest na szeroką 
skalę nielegalny handel materiałami 
wybuchowymi. Amatorzy na te mate­
riały rekrutują się przeważnie ze 3fer 
biedaszybikarskieh, używający dyna­
mitu przy wydobywaniu węgla z meia 
szybów.

W związku z tym policja przepro­
wadziła dochodzenia, w wyniku któ­
rych w dniu 9 bm. zatrzymani zostali

J  i.lian Płachta, Wilu-hn Strojnowski, 
Marian Nowak, Edward Dutkiewicz, 
Stefan Kura, Pauliu Rok i Sitamsław 
Bubel.

Podczas dochodzenia ustaioao, i ż  
wszyscy oni nabywali materiały wy­
buchowe w jednej z zagłębiowskich 
prochowni.

Wszyscy nabywający drogą niele­
galną materiał wybuchowy zostali 
przekazani władzom sądowym.

Z CZELADZI
CESEZ3C

Przy wrócenie miejskiego komitetu Funduszu Bezrobaeia
w Czeladzi

O statnio ua skutek s ta ra ń  władz imej- 
skieh przywrócono Czeladzi kom itet F u n ­
duszu Bezrobocia, k tó ry  zależny bądzie 
od wojewódzkiego K om itetu  F. F raey  w 
Kielcach, a nie ja k  dotychczas było od 
kom itetu powiatowego w Rodzinie.

Czeladź dotychczas traktowana b.vla 
po macoszemu jeśli chodzi o przydział

fu n d u sz ó w  na pomoc bezrobotuym, które 
były nieproporcjonalne do s’kladek płaco­
nych Funduszowi Pracy przez miejsco­
we zakłady przemysłowe.

Należy przypuszczać, że m iasto o trzy­
mywać bądzie nie tylko większą pomoc 
doraźną, ale i większe kredy ty  na za tru d ­
nienie bezrobotnych.

-O0O-
(c) SUROW A K A RA  7,A SPRZEDAŻ 

PRZEM Y CA N EJ SACHARYNY. Obok 
posterunku policji w Łagiszy zatrzym ana 
została Ju lian n a  W róblowa z Dąbrowy, o 
k tó re j władze policyjna otrzym ały wi&do 
mość. że zajm uje sią sprzedażą przem y­
canej sacharyny  po Sarnow ie i okolicach. 
W róblowa przed zatrzym aniem  jej usi­
łowała uciekać, przy czym cześć sachary ­
ny odrzuciła do rowu.

O negdaj sąd czeladzki skazał W róbla 
V, ą na 200 zł. grzyw ny z zam ianą w razie 
nieściągalności na 5 dni aresztu oraz na 
zapłacenie 25 zł. grzywny.

(o) IN S P E K C JA  ROBÓT PU BLICZ­
NYCH. W  ciągu dwueh dni baw iła w Cze

Zebrania

Kierownictwo sekcji sportow ej Koła 
Młodzieży P racującej przy oddziale Pol­
skiego Związku Zawodowego Pracow ni­
ków Przem ysłow ych i H andlowych w S»-
suocu prosi członków o przybycie dziś o 
godz. 16.30 na boisko sportowe obok g m a­
chu związkowego (ul, Sienkiewicza nr. 
17-a), gdzie odbędą sią rozgrywki siatków 
ki i koszyków ki

ładzi kom isja inspekcyjna w osobach P- 
F rey e ra  (wojewódzki Fundusz P racy) i 
p. M eyera z Sosnowca, k tó ra  przeprow a­
dziła lu strac ją  robót publicznych w Cze­
ladzi, w arunki pracy i płacy wśród ro­
botników.

ŻYCIE UŁATWIONE.
Nowoczesna ogranizaeja pracy  nie o. 

g ran ic za sią do u łatw ien ia  produkcji czy­
sto przem ysłowej lecz rozszerza z każdym 
dniem  swe możliwości i przekracza zwy­
cięsko również progi gospodarstw a domo 
wego. Postępow a gospodyni śleuzł z za­
interesow aniem  wszystkie inow acje prze 
znaczone dla u łatw ien ia  pracy w domu i 
stosuje jc  •' powodzeniem. U dręką dla go­
spodyni i domowników było daw niej p ra ­
nie, D zisiaj mozolne p ran ie  przv pomocy 
m ydła i pralki należy do przeszłości. Aby 
uprościć sobie prace należy stosować do 
p ran ia  środek sam ooiorący RADION, kto 
ry  szybko piórze, dezynfekuje bieliznę i 
nie niszczy jej.

Sposób użycia je s t bardzo ła tw y i nie 
nastręcza żadnych trudności, należy jed­
nak zwracać uwagę n a  opakowanie z gra 
natowym tłem  z żółtymi prom ieniam i 1 
białvm  napisem „Radion sam pierze4 o- 
raz firm ę ..Schiclit .. Lever S. A W arsza­
wa" na odwrocie. R adion sprzedaje się 
w yłącznie w tym opakowaniu, n igdy m- 
W«rw

Odwalanie przyjazdu ministrów 
przem ysłu 3 han iu 

Francji I Polski
W związku z koniecznością wcześniej, 

saego powrotu pana ministra Bastida dę 
F ranc ji, program jego pobytu w Boise* 
u legi o tyle zmianie, że zapowiedziani 
przyjazd pp. ministrów Bastida i Roma. 
na do Sosnowca został odwołany. Dbaj 
ministrowie przyjadą do Katowic o god*. 
8-ej, skąd po zwiedzeniu niektórych za* 
kładów przemysłowych odjadą około godf 
ll-c j  do Krakowa.

 6860------

Koń w studni
W. Będziuie przy ulicy Ko5ciu«zkł 

66 znajduje się  t. zw. stary młyn na 
podwórzu, którego jest stara, zakryta 
zmurszałymi już deskami studnia.

Wczoraj na tym podwórzu wyda­
rzył się wypadek.

Oto pasący się tam koń nie zauwa 
żył zakrytej studni i wpadł w nią
na głębokość około 10 m. Koń doznał 
szeregu złamań kończyn.

Przybyła na miejsce wypadku straż 
pożarna usiłowała go wydobyć, jod 
nak nie udało jej się to, wobec czegd 
musiano konia zastrzelić.

Martwe zwierzę wydobyto ze
studni.

 xx-----

Doniesienie teściowej na  zięcia
Pomiędzy Heleną K ra wężykową

(zam. w Będzinie przy ul. Paryskiej 8) 
a jej zięciem istniały od dawna waśnię 
natury rodzinnej.

Ostatnio Krawczykowa zameldowa 
ła w policji, iż zięć jej Domański 
skradł jej palto, 6 widelcy i 6 noży.

Policja spisała odpowiedni pro 
tokól.

-XX-

Okradzidna w czasie  zakupu
Wczoraj’1 zgłosiła się na posterunek 

policji w Będzinie niejaka Gothcil Fan 
na, która złożyła zameldowanie, iż w 
czasie czynienia zakupów w s ślepia 
Z ale urn na przy ul. Kołłątaja, jakiś rno 
znany osobnik skradł jej portmonetkę, 
w której znajdowało się 18 zł.

Osobnik podejrzany o kradzież zo­
stał zatrzymany.

Włamanie do sk ładu fu ter
Onegdaj nieznani sprawcy dokona­

li włamania do nowootwartego sklepu 
futer w Będzinie pray ul. Kołłątaja 25.

Łupem złodziei padły futra, jak o- 
blicza właściciel p. Borenstain na su­
mę około 8.000 zł.

Dotychczas sprawców włamania 
i kradzieży nie utf,'
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1 Z A W I E R C I A

(z) POW IATOW Y ZJAZD DE LEGA- 
IÓ\V ZW. PODOF. REZERW Y, f  owiało 
wy zjazd prezesów ł delegatów związku 
podoficerów rezerw y pow iatu zaw ierciań­
skiego, k tóry  zostaje zwołany przez za ­
rząd okręgu w Sosnowcu do Zawiei-—a na 
niedziele, dnia 20 hm. odbędzie s ię  w sa li 
posiedzeń rady  m iejskiej przy ul. P iłsud­
skiego (gmach zarządu m iejskiego). P o­
rządek i godzina rozpoczęcia obrad poda- 
he zostały w- okólniku okręgu, k tóry  wszy 
nikim kotom został rozesłany.

(z) PRZEBUDOW A NOWEGO RYN­
KU. W śród la ta  br. zarząd m iejski roz­
począł przebudowę nowego ry n k a , który 
do tej pory pozostawiał b. wTicle do ży 
czenia. Był to zresztą jeden wielki plac, 
zabrukow any koeiemi łbami, na którym  
w każdy czwartek odbywały sic tygodni o 
we ,iai m arki. Obecnie rynek ten poprzeci­
nany został k ilku ulicami - wjazdam i, uje 
U nii w kraw ężniki i narazie w ystosow a­
nym. P ierw otnie zarząd m iejski zam ie. 
rzał ulice rynkow e wyasfaltow ać, lecz z 
zam iaru  tego zrezygnował.

P lanow ą przebudową rynku  strugan ia  
rze przyjąli z w ielkim  zadowoleniem, lecz 
narzekają  na powolne prow adzenie prze­
budowy. W ypływ a to jednakże z tego, że 
zarząd m iejski posiada tylko 1 wal, gdy 
tymczasem ulic do w ałow ania w m ieście 
jest kilka.

— 0000—

Ulgi p o d a tk o w e  dla Dojazdów  
m e c h a n ic z n y c h

W dzienniku Ustaw nr. 54 z dii. G bm. 
ogłoszono rozporządzenie Rady M inistrów  
z dnia 15 lipca br. o ulgach podatkowych 
dla właścicieli pojazdów m echanicznych i 
-aksówek. Na podstawie tego rozporządzę 
nia zaległości w opłatach na rzecz państw o 
wego funduszu drogowego z okro u 1931 
5 — 3 — 4 zostają umorzone.

Ula tych właścicieli pojazdów meehani- 
■zuyeb którzy opłacili podatki do 1 lipca 
>r. stosuje się całkowite zwolnienie od o- 
plat, bieżących do 31 m arca 1937 r.

W łaściciele wszystkich innych pojaz­
dów, oprócz taksówek, którzy do pierw sze­
go października uiszczą zaległości za olcre 
By wym iarowe podatku 1931-33 conaj- 
mi.iej 59 pr., zwolnieni będą od płacenia 
reszty podatków. Niezależnie od tego zo­
sta ły  'jbiiiżęue rp la ty  od 1 sie rpn ia  i9 ? 
na PFD . od samochodów dorożek do 10 zł. 
od każdych 100 klgr. wagi samochodu o- 
'taz od przyczepek i trak torów  do 50 pr. 
tbecńych staw ek podatkowych.

Z OLKUSZA

flaga nielegalnych gabinetów
itystycznych

Starostw o olkuskie ukarało  w drodze 
adm in istracy jnej grzyw ną po 100 zł. m ie­
szkańców Żarnowca: A r ona B aum a i Woi 
la  E pslejna za prow adzenie gabinetów  
dentystycznych bez p raw a po temu.

W ostatnich czasach plagą prowincio. 
nalnych miasteczek w olkuskim są nie­

legalne gabinety dentystyczne w konse­
kwencji często przykre dla ludności, zmu 
szoncj szukać porad u niewykwalifikowa­
nych dentystów

Niedawno donosiliśm y o ukaran iu  ta ­
kiego „den tysty1* w Pilicy, niejakiego 
Austera.

-o o o -
(o) KUPCY OLKUSCY NA F. O. N.

W  myśl odezwy centralnego kom itetu- 
stow arzyszenia kupców w W arszaw ie, w 
Olkuszu zawiązał się kom itet F. O. N. 
przy stow arzyszeniu kupców polskich ma 
jący  na celu podjecie akcji zbiórki fun­
duszu na zakup samolotów bojowych.

U konstytuow anie sic, zarządu nastąp i 
ju tro  w lokalu w łasnym  przy ui. 3 Ma­
ja  (o godz. 10 rano) wr obecności d e leg a ­
tów całego powiatu.

(o) POWIATOWY ZJAZD Z. P. R. w
OLKUSZU. Ju tro  w lokalu w łasnym  przy 
ul. 3 M aja w Olkuszu (godz 10 rano), od­
będzie sil; powiatowy zjazd z w. pod. re­
zerwy pod pro tek toratem  prezesa federa­
c ji PZOO. p. Kotowicza z Olkusza w obec 
ności prezesa okręgu p. N aw ary  z Sosnow 
ca i in.

(o) K IN O  „ORZEŁ - — B urza nad 
v wiatom.

Zemsta odtrąconego
Kobieta wżgradzona przez mężczyznę 

aJbo popełnia samobójstwo, albo oblewa 
ukochanego jakimś żrącym płynem.

Mężczyzna natomiast w tym wypadku 
alł.o strzela ,albo wybja ukochanej zęby,  
aibo wysyła anonimowy list, jak to właś­
nie zrobił p. W ojeieeh Rzewień.

Gdy mu ukochana panna Małgorzata: 
/am kiew icz .oświadczyła, że go nie chce 
znać, zapałał żądzą zemsty i wysłał do 
chlebodawczymi panny Małgosi nankpu- 
jacy anonimowy list:

„Żeby pani wiedziała, że M ałgosia co u 
pani jest w obowiązku jest flondra, z er? to 
parni lata i jak mówi, że idzie do kościoła, 
to lata do jednego szofera. A na kostyko 
wem to panią najmniej na złote dzien­
nie nabija, bo mnie sama mówiła. ma 
złotówkę, a jej nic wierzyć nie można, 
bo łże, jak pies.

Życzliwa osoba*1.
Gospodyni Małgosi p. Czesana W. po 

przeczytaniu tego listu  wpadła jak burza 
do kuchni.

— Małgosiu! Ładnych ja się rzeczy o 
Małgosi dowiaduję!

P. Małgorzata przeczytała list, poznała 
charakter pisma p. Wojciecha i dotknięta 
do żywego, że jej pani wierzy takim bzdu 
rom, w’zruszyla ramionami.

— Co pani w takie draństwa wierzy i

krzyk podnosi? Żebyś palni wiedziała, eo 
ja się o pani nasłuchałam! I też niie u?e
mówię!

Pani domu zalała się rumieńcem.
— Co Małgosia słyszała?
— Podobne do tego ,co ten drań na 

mnie pisze.
Tylko zamiast koszykowego, to znów 

gadali, że pani ma sztuczne zęby.
r*7 Kto to wszystko mówił?!
— A sąsiadki. Najwięcej pani Żabkie 

w'iez z trzeciego piętra.
W parą tygodni po tej rozmowie Sąd 

Grodzki rozpatrywał dwie sprawy.
Pierwsza przeciw p. RzewienkowS o 

zniesławienie w liście panny Małgosi, dru 
ga przeciw p. Salomei Żabkiewiez o »nie- 
sawienie p. Czesławy W.

Ponieważ stwierdzono, że list był pisa­
ny przez pana R„ mściwy młodzieniec o- 
trzymał tydzień aresztu. W drugiej zaś 
sprawie wyszło na jaw, że p. Małgosa, 
chcąc przekonaG swoją panią, co mogą 
złe języki, całą historję sobie zm yśliła Wo 
bec tego Sąd p. Żabkiewiez uniewinnił.

S K Ł A D A J C I E  O F I A R Y  NA N A ­
C Z E L N Y  KOMITET U C Z C Z E N I \  
PAM IĘCI  M A R SZ A Ł K A  JO ZEFA  

P I Ł S U D S K I E G O  
KONTO P. K. O. 13 13

Z KIELC

(k) BÓJKA NA ZA BA W IE W E SE L ­
N E J. M e wsi S ta ra  . Oludza. powiaiu 
w loszezow sśi'go na zabawie weselnej w 
domu Lubonia Franciszka pomiędzy gość 
nu w ynikła bójka, w czasie której n ie­
znany narazie  osobnik strzelił z broni 
m yśliw skiej, ran iąc  w rękę Sochackiego 
S tefana ze w-si Siedliszowice i M ilejskie- 
go Józefa ze wsi Podrajec w brzuch.

Sochacki doznał strzaskania  kości i zo 
s ta ł skierow any do K rakow a, M ilejskie- 
go zaś pozostawiono na kuracji w domu.

Bójka w ynikła na tle porachunków o- 
sobistych.

(k) PO D EJRZA N Y  O NADUŻYCIA.
Na zlecenie podprokuratora  I  rej. w R a­
dom iu w Jed ln i - Letnisko, pow iatu ra ­
domskiego, został zatrzym any Zygm unt 
Forzycki, były sekretarz kom isarza ziem 
skiego w R adom i:. podejrzany o dokona, 
m e nadużyć pieTężnych w czasie .pe łn ie­
nia obowiązków sekretarza.

W ym ienionego sędzia śledczy osadził 
v.’ V v ic z ie n iu .

W y cieczka  dziennikarzy  H s k i c h
Dziś przybywa do Gdyni statkiem 

„Cieązyn“ wycieczka dziennikarzy 
fińskich z Helsingforsu. Na czele wy­
cieczki, w skład której wchodzą czo­
łowi dziennikarze i publicyśdi Fin­
landii, stoi szef wydziału prasowego 
fińskiego M- S. Z. R. Sopala. Gościom 
towarzyszy referent prasowy posel­
stwa R. P. w Helsinkach N. Żaba. 
Dziennikarze fińscy pozostaną w Gdy 
ni przez jeden dzień, w czasie które­
go zwiedzą port, miasto i okolicę Gdy­
ni, a następnie udają się do Warsza­
wy skąd do Katowic i innych miast 
ftolski.______

TAM GDZIE RAKI ZIMUJĄ-
Dotąd zimowały sobie spokojnie po 

rzekach, stawach itp. obecnie połowa ra­
ków Polski przezimuje gdzieindziej. — 
Koleją, sam ochodam i i furmankami zwo­
żono w ubiegłych m iesiącach około ćw ierć 
m iliona sztuk tych skorupiaków , aby  po 
przeróbce ich zaprezentować konsum ento 
wi gotową zupę rakow ą KNORR. Daw­
niej była zupa rakow a przyw ilejem  tylko 
jednostek, obecnie każdy będzie się m ógł 
delektować je j niepospolitym  sm akiem , 
howiem tylko groc^v kosztu je jedna 
kostka n» talerze doskonałej zupy ra ­
kowej. KNORR. W edług własnego u ro d o , 
bania można polen«z'7ó sm ak te j zupy, do 
dając kopru, m asła, lub śm ietany.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ,

—• Winszuję ci, mój chłopcze — wy 
rzekła właścicielka zakładu, zwraca­
jąc się do Owidiusza — umiesz ,jak wi 
flzę, postępować uprzejmie z damami. 
Tak piękny jednak podarek oblać sto­
sownie należy.

— Przewidziałem to — odparł So- 
fiveau —stawiam butelkę prawdziwe 
go Chartrus‘u.

— Wiwat burgundezyk! — wołano. 
— Marianna na te wyrazy przybiegła 
i dwiema karafkami likieru szmarag­
dowej barwy.

— Najprzód dla matki Elizy — \v\ 
'nr kła.

Joanna podała swój kieliszek. Siu 
żąca, napełniwszy po brzegi zwróciła 
się do Owidiusza.

.— A teraz panu — dodała.
I ze zręcznością czarodziejki, 

zmieniwszy w ręku flakony, nalała bur 
gundczykowi Chartreusii z tej flaszki, 
w którą wmięszał rano pewną ilość ka 
nadyjskiego płynu.

— Za twoje zdrowie, matko Elizo!

— zawołał łotr — trąćmy się kieiiczica 
m i!

— Z całego serca — odrzekła rozno 
Mciełka.

Trąciwszy się kieliczkami, wychyli 
li je jednym tchem.

Amanda ze śmiertelną trwogą, ut- 
kwiła swój wzrok w Owidiusza, Joan­
nę Portier i Mariannę, nie tracąc przez 
uchyloną firankę jednego ruchu z 
wymienionych trzech osób. Na widok 
łotra, wypróżniającego swą szklankę, 
oczy jej zabłysły blaskiem dzikiej ra­
dości.

— Zginąłeś nareszcie ,rozbójniku!
— szepnęła — zginąłeś! —- powtórzyła
— przeczucie mi to powiada, które 
mnie nigdy nie myli.

Właścicielka restauracji zbliżyła się 
teraz ku Joannie Portier.

- -  Na mnie teraz kolei, matko Eli­
zo — wyrzekła! — nietylku pracowni­
cy piekarni są twymi przyjaciółmi, 
lecz znajdują się osoby pomiędzy ty­
mi, którym chleb dostarczasz, wielce 
dla ciebie życzliwe. I oto jedna z nich 
prosiła mnie o doręczenie ci tego.

Tu położyła przed Joanną dwa lnic 
ty stufrankowe, wymienione na zioło.

Ogólny okrzyk zapału wybuchnął 
po tym oświadczeniu. Joanna" uścisnę­
ła oberzystkę.

— No! dosyć juz tych wzruszeń — 
Zawołał Lugduńczyk — trzeba nam 
się teraz rozweselić. Zaśpiewajmy i ą 
cznosć zaczynam!

Wszyscy zamilkli, słuchając.
Soliycau, z utkwionym wzrokiem 

w Joannę, oczekiwał skutków działa­
nia kanadyjskiego płynu, podczas gdy 
Lugduńczyk kończył pieśń swoją 
wśród grzmotu oklasków.

Napełnioni kieliszki na nowo.
— Zdriwie burgundczyka! — za­

wołał Tourangeau.
— Wiwat! — wszvsoy- krzyknęli.
Owidiusz się podniósł i nie spusz

czając wzroku z Joanny, zaczął śpie­
wać piosenkę z repertuaru zimowego 
w Alkazarze- Nagle uciął! wśród dm- 
gfjego kupletu, przesuwa tac (ręka 1 p 
czole. Zdawało sjo. ink srdvbv go bły­
skawicznie pamięć omiściła.

— Go ci się stało? — zawołał bug 
dunńczyk, wybuchając śmiechem. — 
Wypij dr u,en szklankę, a przypomnisz 
sobie...

XX.
Soliyeau stał nieruchomy. Mglisty 

obłok nokrył mu nagle władzę myśle­
nia. Pbutki kanadyjskiego płynu ob­
jawiać się zaczęły.

Marianna z trwogą nań spoglą­

dała. Dwaj policyjni agenci, siedzący 
przy stoliku, natężyli uwagę.

— Mialżeby to być ów zapowie­
dziany wypadek? — zapytywali się 
na wzajem-

— No... dalej! zacżniiże nam śpie­
wać, burgundczyku — wołano ze 
wsząd.

Owidiusz powlókł wokoło siebie 
martwym, bezmyślnym spojrzeniem

— Śpiewać? — powtórzył głosem 
zmienionym — tak jest... wyśpiewam 
wsystko potrzeba!

Ogólne osłupienie ogarnęło obec­
nych na widok dziwnego zachowania 
się Owidiusza i jego oczu rozszerzo­
nych nadmiernie.

— Boże! co to znaczy? — zawo­
łała właścicielka zakładu — czy ou 
oszalał?

— Ha! ha! ha! ja nie oszalałem...— 
odrzekł bezmyślnie Roliveau — ale wy 
wszyscy tutaj obecni!

I powtórnie wybuchnął śmiechem.
— Ależ, na Boga! — mówiła dalej 

oberżystka — przyjdźże do przytom­
ności, panie Piotrze Lebrun.

— Jakżeś ty głupia... ty... stara! 
•*— odparł mniemany baron de Reiss. 
— Ja nie nazyAvam się Piotr Lebruu, 
ale Owidiusz Soliveau. Nigdy nie by­
łem piekarzem ale obywatelem. 'Zyyf 
z mej renty, jaką mi wypłaca mój ku­
zyn, milioner, którego znacie lub >j 
nim słyszeliście... mój kuzyn, Paweł 
Harman t.

d c. n.
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192.
— (Jzy to prawua, że pan Beraud 

iwżjeżazai — zapytał.
— Prawda-.. wyjeżdża do Lionu. 

Zapłaed za cały kw artał i sprzedał 
*v<t“ meble. Dopiero to zadziwi się pa-

Joanna, skoro powróci do domu.
— Jakto... więc ona o tym  nie 

wie? ,
-  Zdaje się, że nie wie. Pani wy- 

> guy pan Paweł pwiadomd mnie 
I >ej zmianie.

— A mała Lina?
— Lina je«t w szkole.
P io tr  podrapał się w głowę.
Ów dziwny zbieg okoliczności, ten 

nagły odjazd podczas nieobecności 
Joanny, wszystko to podejrzane mu 
*ię wydało.

— Czy pan Beraud powróci tu  
Jeszcze? — zapytał.

  Tak, panie. Powiedział mi to,
ndjedżając.

— Dziękuję za objaśnienia- — I  
Odszedł.

Nie chcąc zaś czekać ani w miesz­
kaniu, ani u odźwiernej, wszedł nar 
przeciwko do kupca win, gdzie ka- 
fcawszy sobie podać butelkę białego 
Wina, chleba i sera, a jedząc i  pijąo 
ewolna, patrzył na bramę domu nr. 28

Godziny upływały, a  nie dostrzegł 
ani Paw ła, ani Joanny.

Straci wszy wreszcie cierpliwość, 
eapłacił za swój skromny posiłek i

w dał przed siebie, dostrzegł nadcho­
dzącą Joannę.

— Podszedł na je j spotkanie.
— Ach! wuj P io tr — zawołała 

wesoło. — Cóż w uja sprowadza tu  w 
nasze strony. Skoro tu  jesteś, zrób 
nam przyjemność i zostań z nami na 
obiedzie, razem pójdziemy do domu.

— Do domu... na obiad... — rzekł 
P io tr zdumiony- — Ach- to prawda, 
że byłaś nieobecna i nie wiesz o n i­
czym.

— O czym takim?
— Wszak wyjeżdżacie dziś z P a ­

ryża do Lionu...
Joanna patrzy ła na P iotra, zapy­

tu jąc sam a siebie, czy on dostał obłą­
kania, lub wypił parę kieliszków wię­
cej, niż zwykle.

— My... wyjeżdżamy z Paryża? 
— zawołała, śmiejąc się, głośno — 
wyjeżdżamy do Lionu? K to to w ijo ­
wi o tym  powiedział?

— Powiedziała mi wasza odźwier-
na-

— Ależ zażartowała sobie z ciebie, 
mój wuju.

X V II.

—Nie... m oja kochana — odrzekł 
P io tr  poważnie <— ona bynajm niej 
ze mnie nie żartowała. Paweł przy­
szedł podczas tw ej nieobecności, po*

wiedzał jej, że wyjeżdżacie, oraz...
Joana  przerwała, wybuchając 

śmiechem.
— Ach! co też ty opowiadasz mi, 

mój wuju — zawołała. — W tej chwili 
rozeszłam się z Pawłem. Jedliśm y ra- 
?em śniadanie w restauracji na  przed 
mieściu Montmartre... następnie ku­
pił parę nowych bucikcw dla. małej, 
obecnie poszedł za interesami i wróci 
o godzinie siódmej na obiad.

— Cóż się więc dzieje., co to wszy­
stko znaczy? — wola! P io tr jak  oszo­
łomiony.

— Co się dzieje... gdzie?
— A u  was... Wasze mieszkanie 

jest opróżnione zupełnie.
Joanna pobladła.
— Opróżnione? — powtórzyła-
— Ależ tak... Paweł spirzedał wszy 

stkie meble i sprzęty; kupiec, który 
to kupił, zabrał już wszystko.

— To niepodobna! — zawołała 
biedna kobieta, blednąc.

— Ależ, do kroć tysięcy... mówię 
ci prawdę! — krzyknął zniecierpli­
wiony gałganiarz. — Zobaczysz sama, 
że się nie mylę...

Przybyli oboje przed dom nr. 27.
Joanna, przemknąwszy się przez 

bramę, przebiegła podwórze jak  sza- 
lotna ii weszła do stancyjki ódźwier- 
nej.

— Czy to prawda? — wołała — 
czy prawda, że kupiec zabrał wszy­
stkie nasze sprzęty i meble?

— Tak... to prawda, pani. Musiał 
je  zabrać, ponieważ pan Paweł jo 
sprzedał. On sam to kupca sprow a­
dził w kwadrans może p o  wyjściu 
pani i zapłacił komorne.

— Czy zabrał co ze sobą? — py­
ta ła  Joanna, jak  obłąkana boleścią i 
trwogą.

— Zabrał kuferek, fiakrem stąd 
odjechawszy, a zostawił drugi, po 
który ma przybyć.

— Boże-., mój Boże! — wolała mło

da kobieta, załamując ręce z rozpa­
czą — czy ja  śnię... czy marzę?., to 
niepodobna- Paw eł nie mógJby tak  
postąpić... To byłoby haniebne.

— Cóż o tym  wszystkim sądzisz? 
— pytał P io tr Beraud.

— Co ja  sądzę? J a  nie wiem... ni<j 
nie wiem-., mnie mięsza się w głowie, 
rozum mnie odstępuje! Gdzie jest 
klucz od mieszkania?

— Oto jest, pani — rzekła odźwier 
na. — Kupiec mi go oddał, zabrawszy 
meble. — Lecz pani musi mieć przy 
sobi* swój własny.

Joanna zapomniawszy, że m iała 
klucz w kieszeni, wzięła drugi od od. 
źwiernej i w strasznym wzburzeniu, 
zatrwożona, dysząca, przebiegła scho­
dy, wyprzedzając P iotra, który teraz 
dopiero zaczą! pojmować, co się stało.

Nagłym uderzeniem ręki popchnęła 
drzwi mieszkania. Było ono opróżnio­
ne, całkiem opróżnione. Nic się w nim 
nie znajdowało, z wyjątkiem małego 
zawiniątka, leżącego na podłodze w 
pierwszym pokoju.

Nieszczęśliwa, pobiegłszy do tego 
zawiniątka, zdarła zeń nakrycie z o* 
krzykiem strasznej rozpaczy.

— Ach! nędznik... nędznik! — wo­
łała.

— Rozumiem teraz... wszystko ro­
zumiem... — mówił P iotr, ujm ując w 
swe grubo dłonie drobne i delikatne
ręce swojej siostrzenicy. — Podróż do 
Lionu była tylko podstępem... podłym 
niegodnym wymysłem! Paweł chciał 
pozbyć się ciebie... sprzedał więc wszy 
stko i pozostawił cię. ot, jak  widzisz...

— Podły! — wołała przerywanym 
głosem. — I  on śmiał na mnie czekać 
po wykonaniu tak nikczemnego pla­
nu! Okradł mnie i porzucił... porzucił 
swe dziecko. Och! jestem zgubiona...* 
wyklęta... Boże! co ze mną i z moim 
dzieckiem się stanie?

d. c. n,

Jak wysyła się za granicę 
listy polecone i wartościowe
Ukazało się rozporządzenie m inistra 

poczt 1 telegrafów z dn. 21 sierpnia rb. o 
w a r u n k a c h  wysyłania niektórych przesy­
łek pocztowych zagranicę. Na podstawie 
tego r o z p o r z ą d z e n ia  listy polecone oraz li 
j(y i paczki z podaną wartością z przeznr 
jzeniem za granicę przyjm uje się w yłącz­
nie w stanie otwartym.

I.isty polecone lub listy  wartościowe 
zamknięte, przeznaczone za granicę znale 
zionę w skrzynkach pocztowych, zwraca 
się nadawcy, a w braku adresu nadawcy 
na przesyłce — trak tu je  się jako niedorę 
czalne.

W spomniane rozporządzenie ma na ce 
lu przeciwdziałanie wysyłaniu za granicą 
pieniędzy wbrew przepisom o I'eglam enta  
eji dewizowej. Rozporządzenie weszło w 
tyeie ", dniem ogłoszenia.

 XX-------

K s i ą ż ę  W a l i i  
jut nie jest wyrocznią mody

Jeden z największych i najele­
gantszych magazynów mody męskiej 
w Oslo rozesłał ostatnio żurnałe, w 
których podkreśla, że każdy elegancki 
mężczyzna winien ubierać się jak  a n ­
gielski minister Eden.

N astąpiła za tym miana zasadni­
cza w nadawaniu tonu modzie mę­
skiej. W ynika z togo, że miejsce by­
łego księcia W alii, a obecnego króla 
Edw arda V III  — zajął jego minister 
spraw zagranicznych.

Ochotnicy do armii hiszpańskiej
zatrzymani na granicy za przemyt dewiz

Onegdaj na odcinku granicznym 
pcd Łagiewnikami Śl. patrol straży 
granicznej natknął się na trzech oby­
wateli Radomska — W olfa Wewerbr r  
ga, Judkę Piutkiewicza i Lejbę 8 Ze­
mana, którzy usiłowali przekroczyć 
granicę,by następnie przedostać się do 
Hiszpanii.

Niedoszłych „frontowców hiszpań­
skich1̂ aresztowano i oddano do dyspo 
zycji prokuratury  w Chorzowie.

W ypraw a hiszpańska skończył;: się 
aresztem za usiłowane nielegalne prze 
kroczenie granicy i za usiłowany 
przem yt dewiz, ponieważ znaleziono 
przy nich ponad 500 zł.

ZE SPORTU
Historia meczów Polska - Niemcy

Z okazji jutrzejszego czwartego meczu 
Polska-Niemcy w Warszawie przypora! ua 
my historię dotychczasowych spotkań poi 
sko - niemieckich. Pierwszy meęz odbył 
się w Berlinie w grudniu 1988 roku. W y. 
grali Niemcy 1:0, rewanż w Warszawie 
rok potem przyniósł znów zwycięstwo 
Niemcom 5:2, trzeci mecz we Wrocławiu 
w roku zeszłym wygrali Niemcy 1:0.

W sumie więc rozegrano trzy mecze, 
wszystkie przegrano, stosunek bramek 7:2 
dla Niemców. W arto też zaznaczyć, że je­
dyne dwie bram ki strzelone Niemcom na 
meczu w W arszawie dały Polsce prowa­
dzenie 2:1, które w sposób tragiczny zo­

stało potem utrącone. Strzelcami dla Pol 
ski byli Wilimowski i Pazurek. ■»»

Wszystkie mecze sędziował Szwed 0111 
sou, w tym roku sędziować będzie Szwed 
Ekloeff.

Jutrzejszy mecz zgromadzi na stad io ­
nie WP. rekordową liczbę 40 tysięcy wi­
dzów.

Pociągami popularnymi przybywa z 
Katowic 5500 osób, z Poznania — 2.500, z 
Lodzi — 1500, z Krakowa — 500, ze Lwo­
wa — 300, z Gdańska i Gdyni — 1500, z
P rus Wschodniich — 3200, ze Śląska nie 
mieckiego — 2000, z Berlina — 500 osób

W wyścigu kolarskim
prowasisą nadal Niemcy

Trzeci etap biegu kolarskiego Berlin— 
W arszawa rozegrał się na odcinku P iła— 
Poznań (108 kim.).

Już po minięciu granicy polskiej, cała 
ęrupa rozwinęła niebywałą szybkość wsau 
tek doskonałej pogody i sprzyjającego 
Wiatru. — Zą Ujściem inicjują uciesz ML

Niemiec Oberberg i K apjak J. Jednak po 
15 km. zostają dopędzeni przez silną gru­
pę, w której znajduje się pięciu Niemców 
i trzech Polaków, jak Starzyński, Zieliń. 
ski i K apjak Mieczysław.

Pod Poznaniem rozgrywa się dram aty 
Uzna walka o prowadzenie, przy czym ko-

Stan zatrudnienia w sierpniu
W edług ostatnich obliczeń na 1-go 

sierpnia rb., w górnictwie na terenie 
całej Polski zatrudnionych było 92159 
robotników, w hutnictwie 11.225, w 
przemyśle przetwórczym 162.018, w 
elektrowniach i wodociągach 8.053, o- 
raz w w arsztatach kolejowych, wy* 
twórniach wojskowych i fabrykach a- 
municji 52-710 osób.

W porównaniu ze stanem na 1 lip 
ca rb. w górnictwie nastąpił wzrost 
zatrudnienia o 294 osoby, w hutnictwie 
o 1.189 osób, w przemyśle przetwór­
czym o 8.832 osoby, w elektrowniach i 
wodociągach o 177 osób, oraz w w ar­
sztatach kolejowych, wytwórniach woj 
skowych i fabrykach amunicji o 364 
osobv.

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi 
być  u w a ż a n y  za  rów noległy 3 FUNDU­
SZEM OBRONY NARODOWEJ: każdy, 
kto s k ł a d a  ofiaro n a  obrono m orskq, 
d o p e łn ia  tom sam om  obow iązku oby­
w ate lsk ieg o  w zglądem  F u n d u s z u  

, O b t o n y  N a r o d o w o ! "
(Z  o la la d e s s n la ,  i ł o t o M g ,  •  dn iu  2 9 -Vt. 1 9 3 6  
p n tss  ę * «. dyw. K. S osnkow sk tsqo , P r * ,e to  Z e-  
nqd t<  POM, w m ło n io  P r u , s a  Rudy M lnu lrów ).

larze niemieccy zyskują coraz bardziej 
torenie i jako pierwsi wpadają na boisao 
Sokoła, gdzie znajduje się meta etapu Pi 
ła  — Poznań. K ilka tysięcy widzów okla» 
kuje entuzjastycznie pojawienie się kola., 
rzy. Jako pierwszy przerywa taśmę dwu 
krotny zdobywca etapów p -przednich, 
Niemiec Scheller, w czasie 2:4405 gedz 
Tuż za nim dochodzi do mety grupa kola 
rzy .sklasyfikowana wedug następującej 
kolejności. 2) Obcrbeek (N), 3) Sehepfiln 
(N). 4) Bartoszkiewicz (N), 5) Lemie' u ')  
fi) Dubaszuy IN), 7) Zieliński (P), 8) Ole­
cki (P), 9) Hupfeld (N), 10) Ruhland (V , 
11) Oczajnikow (P), 12) K apjak J . (P) Kap 
jak  M. (P), K luj (P), Lochcr (N), Szulce 
(N), R itter (N), Hauswald (N), ŁepicU 
(N), Zagórski (P), Targoński (P). Pierw, 
8Z6 miejsce w klasyfikacji drużynowej z* 
jęli Niemcy w czasie 10.41,06 godz., F dlska 
11-16.35 god*
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„Dzień sportu" w Pohulance
W  ubiegłą niedziele s ta ran iem  ZS. u- 

rządzony został „Dzień sportu" w F  o hu­
lance na boisku sport. To w. Oświatowo- 
S portowego przy fabryce „Światowi!*. 
Dia zwycięskich zawodników przez Korni 
♦et ufundow ane zostały nagrody: rower, 
Kdony, dyplom y i inne upom inki. O rga­
nizacje biorące udział w zawodach :Tow. 
Ctów. Sportow e p iłk i nożnej, S traż  Pożar 
i*  fabryki „Światowit", Związek Iłezerw i 
iłów  koło Pohu lanka, Związek Strzelecki 
(tddział w Myszkowie, Zwriązek Strzelecki 
nłdział w M rzygłodzie, i 72 d rużyna I ta r  
o rsk a  w Pohulance.

O godzinie 10 przy dużym zainler<'po- 
Waniu ludności m iejscowej i okolicznej ze 
b ranej na boisku w licz. 1000 osób rozpoczą 
ły sie zawody z następującym  progra- 
lUęm: bieg kolarski tra sa  P ohu lanka  — 
Myszków7 — Żarki, bieg sztafetow y 100

OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY LEK K O A  
TLETY CZN E W KATOW ICACH.

W niedziele w K atow icach na boisku 
M iejskiego K om itetu  W Ę. o godz. 14.30 od 
bedą sie ogólnopolskie zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem : W ajsów ny, K ucharsk ie 
go i Sznajdra.

Zapowiedziany je s t również udział He 
ijasza, k tóry  jednak  na ostatn im  tren ingu  
doznał kontuzii. W  związku z tym  eświad 
e*ył Heliasz, że gdy do niedzieli bedzio 
iplrowy wówczas d.o K atow ic przyjedzie.

W skoku o tyczce startow a! bedzie rów 
giez M ucha z Czeladzi, należący do e lity  
tyczkarzy polskich.

ZMIANY W C ZĘSTO CH O W SK IEJ 
BRYGADZIE.

Częstochowska B ry g ad a  po zdobyciu 
m istrzostw a I  g rupy  rozgryw kow ej o wej 
Icie do L igi, p rzystąp iła  do przeprowxadze 
oin poważnych zm ian w I  drużynie, usiłu ­
jąc  wzmocnić słabe lin ie  zwłaszcza na­
pad, a częściowo i  pomoc.

Przypuszczalny skład B rygady  na meze 
* AKS. w dniu  20 bm. w Chorzowie be 
dzie nas*.: K rzyk, Gowaeki i Głogowską 
Lech, Polak i Mosz, Cichecki, Hadzik, 
Uień. Borowski i H ejne IT. W. rezerwie 
pozostają H ejne I. F lo rjan , K leszczyósei, 
Czarnecki, M astalerz i W ilczyński

ZAWODY K O L A R SK IE  ZE STR ZELA . 
NI EM O M ISTRZOSTW O PODOKRĘGU 

KIELC.
Komenda Podokregu ZS. K ielce o rg a ­

nizuje w dniu 2(1 bm. zawody kolarsk ie  pa  
trolowc ze strzelaniem  z karab inów  do syl 
wetek.

Im preza jest pom yślana jako  zawody 
o „M istrzostwo Podokregu Z. S. Kielce". 
Oprócz zawodników miejscowych z K ielec 
kim Tow. Cykl. na czele, w zawTodach wez 
iną udział pa tro le  z powiatów należących 
do K ieleckiego Podokregu.

P atro l składa sie z. pięciu zawodników.
T rasa: K ielce — M orawica — Chęciny

-  Rzepka (strzelnica) — Chęciny —, K iel 
ee. Około 45 kim. S ta r t  i m eta  przed p a r . 
l'.ieni S tasz’o-i.

JA PO N IA  JU Ż  ROZPOCZYNA PFZYGO 
IO W  ANI A DO O LIM PIA D Y  IV R. 1-140.

•Japoński kom itet o rgan izacy jny  12 O— 
nm piady odbył pierwsze posiedzenie ,na 
którym  uehwalono budżet, wynoszący 15 
milionów jen, nrzeznaczony na budową 
stad ionu , placów sportowych oraz wioski 
o lim ijsk iej. S tadion bądzie zbudowany na 
150 000 osób. W  całej Jap o n ii, panu je  du 
i y  entuzjazm  dla wszystkich przgotow ań 
o lim pijskich , tak, że is tn ie je  pewność 
szybkiego zebrania potrzebnej sumy 
Rząd ze swej s trony  udzelił subwencji w 
wysokości 6 6mi!ionów jen.

 — ------------  ’ I H  II I I I I  I I I  I H I I I  M I I I  ...

Bandażysta i ortopedysta 
M. POLACZEK W SAMBORZE

wysyła darmo cenniki rozmaitych ban­
daży przepuklinowych, opasek pvze- 
c w obniżeniu żołądka, prostotrzynia- 
czy i korektorów przeciw skrzywie­
niom kręgosłupa, pończoch elastyoz* 
Łych przeciw żylakom nóg, podkładek 
ortopedycznych pod stopy, protez — 
nóg i rąk sztucznych, gorsetów i apam  
łów podtrzymujących i korygujących.

OQO
O D W O ŁA N IE W Y JA ZD U  1IAZENI- 

STEK  DO JU G O SŁA W II.
P ro jek tow ane w październiku tournee 

polskiej rep rezen tacji hazeny po .Jugosła 
wii zostało z powodu niepew nych w arun 
ków atm osferycznych odwołane. H azrni- 
s ik i w yjadą do Jugosław ii na wiosną lo ­
ku przyszłego.

Wobec odw ołania w yjazdu nie odbędzie 
sią również ogólnopolski tren ingow y obóz 
hazeny.

  x ------

KO M UNIKAT N r. 3. 
K om isarza R efera tu  W. S. S. przy Pod­

okregu Zagłębia Dąbrowskiego.
1. W zywa sie wszystkich Sędziów tu t. 

V>. S. S. do przybycia na zebranie in for­
m acyjne w dn. 17.9. 36 r. o g o d z . 13-ej, lo­
kal W. S. S. przy ul. Żytniej, dom spo­
łeczny w Sosnowcu. Obecność obowiązko­
wa.

2. Zw raca sie uw agą kol. Sędziów, że 
spraw ozdanie sędziowskie z prow adzo­
nych zawodów należy przesyłać do Sekro- 
ta r ja tu  W. S. S. Ż ytn ia 10, pokój nr. 37 w 
Sosnowcu w ciągu 4S godzin po zawr d a c h .

Nie ato»owanie sie do .powyższego po­
ciąga za sobą kary  porządkowe, aż, do 
skreślen ia  z lis ty  członków W. S. S. w la 
cznie.

3. W zywa sie kol. W ieczorka i W oj­
no wskiego do obowiązkowego staw ienia 
sie na  posiedzenie w dn. 17.9. br. o godz. 
18-ej w lokalu W. S. S.

K om isarz R efera tu  W. S. 
przy  podolcr. Zagl. Dąbrow skiego 

L. P IE T R A  KO WSKT.
WtĄ

p R t f Y & H O D  N  S A

L E C Z N I C Z A
chorób w enerycznych I skór. „Pom oc" 

SOSNOWIEC. SIENKIEWICZA 17-a 

Czynnai 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych.

irącłK
PO RA D ZIŁ SOBIE.

W łaścicielka m ieszkania do kandydata  
na sublokatora:

— W ynająć panu mogą, ale zapow ia­
dam z góry, że w ypraszam  sobie wszelkie 
dam skie wizyty.

— - A wizyty meskie są dozwolone?
— N aturaln ie .
— Doskonale, w tak im  razie biorę ten 

pokój dla moje i narzeczonej.
(o) Z IE M N IA K I G N IJĄ . W skutek dłu­

gotrw ałych deszczów ziem niaki na lep­
szych glebach zaczynają gnić.

P lon  tegoroczny ziem niaków przew i­
duje sie gorszy od roku ubiegłego o 30 — 
40 proc., bowiem na piaszczystych gle­
bach w skutek poprzedniej posuchy nie 
obrodziły.

K opanie przew idziane jest w ‘ końcu 
bież. miesiąca.

TA BYŁA JE D Y N A
— Ożeniłem sie z m oją żoną tylko d la­

tego, że różniła sie od wszystkich innych 
kobiet.

— A na ezem polegała ta  różnica?
- -  B y ła  jedyną kobietą, k tó ra  chciała 

za m nie wyjść.

m etr., strzelanie, bieg na 100 m etr , rzut 
dyskiem , rzu t g ranatem , pchniecie kulą 
7 i pól klgr., siatków ka, p iłka  nożna i skok 
wzwyż i w dal.

W ynik zawodów przedstaw ia si«; nastą  
pująco. w biegu ko larsk im  pierwsze m iej 
see zdobyła drużyna ZS. M rzygłód, sz ta ie . 
towym ZS. P ohulanka, strze lan iu  Związek 
Rezerwistów Pohulanka, w biegu na (OD 
m etr, ZS. Pohulanka, w rzucie dyskiem , 
pchnięciu kulą, skoku wzwyż i wda] pierw  
sze m iejsce zdobył ZS. Pohulanka, w rzu 
eie granatem  Z. Rezerw. P ohu lanka  w 
grze w siatków kę zdobył pierwsze m iejsce 
ZS. Myszków, wynik g ry  w piłkę nożną po 
miedzy ZS. Myszków i D rużyną H arce r­
ską w P ohulance 3:0.

Zawody zostały ukończone o godzinie 
5 popołudniu, a zwycięskim zawodnikom 
zostalj- lozdane ufundow ane nagrody.

f  Życie jest krótkie!
Po eo więc tracić drogocenny czas V 

kiedy a p a r a t y  e le k t r y c z n e  mogą $  
^ wykonać za nas każdą pracę. A

1  -------------------------------

Z A 6Ł Ę S IE

D Z IŚ ! d z jś ! !
P rem ie ra  pierw szej polskiej komedii sensacyjnej

„Tajemnica Panny Brinx“
Film  ten w yjaśni niezwykle em ocjonującą zagadkę tragicznego 
w ypadku K a tty  B rinx. A kcja toczy sie na polskim  wybrzeżu.

W arszaw ie i kolejce na K asprow y W ierch 
W rolach głów nych: A łm a K ar, L. Żelichowska, A. Żabczyński, 
Z. Chmielewski, H. Grossówna, K. Ju n o sza  - Stepowski, J .  K u r. 
nakowicz, M. Znicz, D. K alinów na, S. Gucki, M. D ąbrowska i M.

Halicz.
Początek seansu o godzinie 530.

N adprogram : Tygodnik P. A. T., oraz dodatek kolorow y p. t. 
____________________ „PA N I I PA N  PIN G  W I V .

S mm mmm m
K I N O

Palace
■ mm m

N iezapom niany bohater film u „Czemp‘*

Jackie Cooper
jako  kadet w doskonałym  dram acie p  t.

Kadet Dinky
B a b c i a

także wie
co sie w naszem Zagłębiu dziej®
i u których kupców kupuje aią 
dobrze i tanio. Czyta ona co­
dziennie „E X PR E S ZAGŁĘ­
BIA" od A—Z i gdy w rodzi­
nie mowa o zakupaoh i drogich' 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i cen i 
da je  dobre rady. K tóry  kupiec 
chce mieć powodzenie, ten ogła­
szać sie musi

w  „EXPRESIE  ZAGŁĘBIA"

W SĄ D ZIE
Sędzia: — Jeśli ktoś jeszcze raz  ośm ieli 

sie wydać jak ieś okrzyki, zostanie natych 
m iast u-.uniety ze sali sądowej.

O skarżony: — Brawo! Niech pan sędzia
żyje

DROBNE OGŁOSZENIA

PO IR ZEB N Y  kom iniarz  z wyzwoleniem. 
W iadom ość „ExPrcs Zagłębia".

KUPNO I SPRZEDAŻ

SPRZEDAM  fortep ian  m ark i ..Zajdler' 
czarny, p ły ta  m etalow a w ładnym  tonie 
koncertowym  za 400 zł. Będzin, ul. Okrzei 
5, Strzel.

Wydawca Łlelcna Menaioraka.

NAUKA I WYCHOWANIE

M A TU RA LN E K ursy  G im naziajne w 
K atow icach — organizow ane osta tn i raz. 
W pisy  i inform acje codziennie do 15-go 
w rześnia od godz. 19—21 w Państw ow ym  
Gim nazjum  przy ni. Mickiewicza. O gran i­
czona liczba miejsc.

POSADY I PRACĘ

SZO FER _ m echanik w ykw alifikow any, 
żonaty z d ługoletnią p rak ty k ą  zawodową 
z pierw szorzędnym i referencjam i, poszu­
ku je  pracy od zaraz. N adsyłać: fabryka 
W ierbka p. P ilica , pow. Olkusz, Antoni 
K rzynćw ek.
PO SZU K IW A N I zdolni i in te ligen tn i a- 
kw izytorzy do sprzedaży radioaparafów  
..Philips" i „K osm os na  terenie Zagłę­
bia D ąbrowskiego, pow iatów : olkuskiego 
i zaw ierciańskiego. Zgłaszać sie codzien­
nie w godzinach od 14—16. Biuro in s ta ia  
cy jne i skład m ateria łów  elektrycznych 
Józef Goldfeld, Będzin, ul. K o łłą ta ja  39.

S K L E P  spożywczy z m ieszkaniem  w do­
brym  punkcie w Będzinie przy ul. K o łłą . 
ta ja  do sprzedania. W iadom ość ,-Expres 
Zagłębia" Będzin.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZGUBIONE świadectwo dojrzałości nr. 
213, w ydane przez Państw ow e Gim nazium  
im . • Em il ji P la te r  w Sosnowcu na i mi o 
Ja n in y  M arji W itkow skiej z Sosnowca, 
uniew ażnią sią,
LARYSZ SALOM EA uniew ażnia za^u- 
biony dowód osobisty w ydany przez ma- 
g is r ta t m. Jaw orzno.

ROŻNE

URZĘDNICZKA na sta łe j posadzie PD. 
S Z U K U JE  P O K O JU  Z K U C H N IĄ  od za
raz. Szybkie zgłoszenia adresów podać do 
ad min: s trać  ii „Expresu Zagłębia"
OSTRZEGA sie w szystkich reflek tan tów  
przed nabyciem  placu od M arcelego 
Szczepki w Gołonogu Nr. 4, ponieważ m a ­
ją tek  jest sukcesorski i n ie podlega dotąd 
podziałowi.

Druk- żaglębih“ Soscowi.*} JTpatralna 1, Bedaktaż oiJp. Tadeusz Lipski


